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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 30 

marca — Jana Klimak, 
Anieli.

Jutro, — czwartek, dnia 
31 marca — Balbiny, Ben­
jamina.

Pojutrze — piątek, dn. 
1 kwietnia — Przemysła­
wa, Teodory, Hugona.

POGODA
Dziś będzie wzrost zachmurze­

nia i po połdniu możliwy deszcz, 
temperatura w dzień 58-60 stop­
ni. W nocy możliwy deszcz, temp. 
37 stopni.

W czwartek będzie naogół po­
chmurno, możliwy prószący śnieg 
lub deszcz, temperatura do 48 
stopni.

Wschód 5.37, zachód 6.13.

KOMUNISTYCZNY PŁOMIEŃ W AFRYCE
Zakulisowe Rozgrywki w Partii

Prezydenckie Wizyty

Moczarski pracował w Biu­
rze Informacji i Propagandy 
(BIP) przy Komendzie Głównej 
Armii Krajowej, od stycznia 
1944 r. w Kierownictwie Wal­
ki Podziemnej, powołanym 
przez dowódcę AK i Pełnomoc­
nika Rządu (w Londynie) na 
Kraj z zadaniem ścigania dono­
sicieli i szantażystów. W 1944 
r. Moczarski był dowódcą gru­
py, która odbiła więźniów ze 
szpitala Jana Bożego. W akcji 
tej brała udział również jego 
żona Zofia, po “wyzwoleniu” 
skazana na 6 lat więzienia. 
Wśród uwolnionych więźniów 
znajdowało się kilku AL-woców 
którymi zaopiekowano się tak 
samo jak AK-owcami. W 1945 
r. Moczarski zwrócił się do 
władz AK o rozwiązanie orga­
nizacji i przejście do życia cy­
wilnego. Wkrótce potem został 
aresztowany i w styczniu 1946 
r. skazany na 5 lat więzienia za- 
to, że był kierownikiem refera­
tu informacji politycznej AK, 
organizacji dążącej do “obale­
nia demokratycznego ustroju 
Państwa Polskiego.”

Santa Cruz de Tenerife (UPI-CT). 
Wstępne dochodzenie celem ustalenia 
przyczyn tragicznej katastrofy na 
Wyspach Kanaryjskich wykazało, iż 
winę za zderzenie dwóch czartero­
wych odrzutowców ponosił pilot ho­
lenderskiego “Jumbo” 747 ponieważ 
rozpoczął start bez pozwolenia wieży 
kontrolnej.

Obydwa samoloty, amerykański 
linii Pan Am i holenderski KLM, 
otrzymały pozwolenie na rolowanie 
w przeciwnych kierunkach po bieżni 
lotniska. “Jumbo” KLM, który rozpo­
czął przygotowania do startu, miał 
wykonać zakręt i zaczekać na końcu 
bieżni aż amerykański samolot rów­
nież dojedzie do końca po czym za­
wróci i stanie za samolotem KLM. 
Tymczasem pilot holenderski rozpo­
czął ostatni bieg wprost po bieżni 
przedwcześnie, nie czekając na sa­
molot Pan Am. W wyniku zderzenia 
blisko 600 osób — w tym wszyscy 
na pokładzie holenderskiego samo­
lotu — poniosło śmierć.

Wczoraj wieczorem przewieziono 
do szpitala w San Antonio, Tex., oca­
lałe ofiary tragedii. Brooke Army 
Medical Center jest jednym z naj­
lepszych w świecie ośrodków leczenia 
ofiar poparzenia. W drodze do Stanów 
Zjednoczonych zmarła jedna pacjent­
ka, Isabelle Lord, zam. na Florydzie.

Otrzymano również wiadomość, że 
w hiszpańskim szpitalu zmarło dwoje 
pacjentów, których nie przewożono 
z powodu ich ciężkiego stanu. Na­
zwisk nie podano ponieważ władze 
nie zdążyły poinformować rodzin 
o śmierci ich bliskich. Obecnie tylko 
dwie ciężko ranne stewardessy prze­
bywają jeszcze w szpitalu w Hiszpa­
nii.

Londyn (UPI) — Kanclerz skarbu 
Denis Healey, przemawiając w bry­
tyjskim parlamencie zapowiedział, 
iż redukuje podatki o sumę $850 mi­
lionów i zredukuje je dalej o $ 1.7 mi 
liarda, jeżeli unie zgodzą się — trzeci 
rok z rzędu — na ograniczenie podwy­
żek płac.

Wskaźnik inflacji w Anglii wynosi 
obecnie 16%, czyli jest więcej niż dwu­
krotnie wyższy od wskaźników w in­
nych, uprzemysłowionych krajach. 
Przy zastosowaniu pewnych cięć po­
datkowych, oświadczył Healey, moż­
na będzie zredukować wskaźnik infla­
cji do poniżej 10%.

Budżetowe, doroczne wystąpienie 
kanclerza nie zawierało tylko pozy­
tywnych elementów dla ciężko 
opodatkowanych Brytyjczyków. 
Healey zapowiada mianowicie pod­
niesienie podatku na sprzedaż benzy­
ny i papierosów. Podwyżka tych 
dwóch podatków ma przynieść roczny 
dochód równy $1,258 miliarda — czyli 
około połowę $2.55 miliarda, o które 
zamierza się ogółem zredukować po­
datki, jeżeli unie przyjmią powyższy 
warunek.

Istnieje przypuszczenie, ze unie nie 
zgodzą się na tego rodzaju podatkowe 
kalkulacje.

“Widziane z ławy obrończej” 
Anieli Steinsbergowej (wyd. In­
stytut Literacki w Paryżu) jest 
małą ale wstrząsającą książecz­
ką. Autorka ratuje przed za­
pomnieniem i sfałszowaniem 
fragment martyrologii ofice­
rów i żołnierzy AK oraz socja­
listycznego ruchu podziemne­
go, po “wyzwoleniu” przez 
Czerwoną Armię i objęciu pod 
jej osłoną władzy przez gar­
stkę komunistycznych zdraj­
ców. Z krótkiego wstępu do­
wiadujemy się, że Autorka za­
częła brać udział w, powojen­
nych procesach politycznych w 
1954 r. Większość książki zaj­
muje sprawa Kazimierza Mo- 
czarskiego, prawnika i dzienni­
karza, który przed wojną pra­
cował w Ministerstwie Opieki 
Społecznej i był jednym z zało­
życieli Stron. Demokratyczne­
go. W czasie wojny w Armii 
Krajowej (od 1940 r.) dosłużył 
się stopnia kapitana i odznacze­
nia Złotym Krzyżem Zasługi z 
Mieczami.

Kinshasa (UPI) — Najeźdźcy z An­
goli, którzy 23 dni temu rozpoczęli 
inwazję na dawną Katangę, obecnie 
prowincję Shaba w Zaire, odnoszą 
sukcesy. Zdobyli oni miasto Mutshat- 
sha i zagrażają miastu Kolwezi, sto­
licy zagłębia miedziowego.

Ambasada amerykańska w Kinsha­
sa podała wiadomość, że wczoraj 
ewakuowano ż tego rejonu 43 Amery­
kanów. Ich żony i dzieci ewakuowano 
już wcześniej.

Prezydent Nigerii Gen. Olusengu 
Obassa Ndjo zaoferował swoją media­
cję w konflikcie i wysłał do Kishasy 
swego ministra spraw zagranicz­
nych “z bardzo ważnym posłaniem” 
dla prezydenta Mobutu Sese Seko.

Mobutu uzyskał też zapewnienie po­
mocy od Organizacji Jedności Afry­
kańskiej. Urzędujący przewodniczący 
tej organizacji, maurytański pre­
mier Seewoosagur Rangoolam obie­
cał rządowi Zaire “całkowite popar­
cie i pełną solidarność.”

Rząd Zaire zaprzecza doniesieniom 
o zajęciu przez najeźdźców miasta 
Mutshatsha i zagrożeniu miasta Kol­
wezi.

Amnestia 
w Hiszpanii 

Madryt (UPI) — Na mocy de­
kretu amnestyjnego, podpisanego 
przez króla Juana Carlosa, pierw­
sza grupa 150 więźniów politycz­
nych, wyszła na wolność.

Przed więzieniem w Madrycie 
amnestionowanych powitały rado­
sne okrzyki tłumów, las wyciągnię­
tych w górę zaciśniętych pięści i 
flagi baskijskie.

W czasie odbywania kary w 
kwietniu 1948 r. wezwano go 
do celi śledczej, gdzie oczeki­
wał go sam wiceminister Bezp. 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kolizja 
z Winy 

Pilota KLM

Tajne 
Rozmowy 
USA-Kuba

Z Dnia
-W SZPONACH
— BOLSZEWICKICH
— ZBIRÓW

Redukcja 
i Podwyżka 
Podatków

Pozycja 
Jaroszewicza

Cuda Obiektem 
Kościelnej 

Kontrowersji
Eddystone, Pa. (UPI). Chester Ol­

szewski, duchowny w episkopalnym 
kościele Sw. Łukasza został pozba­
wiony licencji duszpasterskiej za od­
prawianie mszy po łacinie oraz nieu­
poważnione ceremonie kościelne z ko­
munią.

Olszewski, Lat 33, były członek pie­
choty morskiej w czasie służby woj­
skowej, twierdzi jednak, że motywem 
postanowienia biskupa diecezji były 
cuda w jego kościele i wiadomość ta 
była rozpowszechniana wśród para­
fian. Między innymi, Olszewski twier­
dzi, iż statuetka Sw. Łukasza krwawi 
czasami oraz parafianie mają cudow­
ne wizje podczas nabożeństw.

Duchowny odmawia opuszczenia 
parafii i grozi, że policja będzie mu- 
siała usunąć go stąd siłą.

Zagrożona
Olszowski Wymieniany 

Jako Ewentualny 
Jego Następca

Londyn. (DP.) — Na politycznej 
scenie partyjno-rządowej w Warsza­
wie panuje pozorny bezruch. Rzeczy­
wiście nie zanosi się w obecnej sy­
tuacji na jakieś poważniejsze wstrzą­
sy i zmiany personalne. Ale za ku­
lisami toczą się różne rozgrywki, 
przeprowadzone w tempie zwolnio­
nym i z zachowaniem ostrożności.

Najwięcej uwagi skupia na sobie 
korpuletna postać Stefana Olszow­
skiego, członka Politbiura i od paru 
miesięcy jednocześnie sekretarza KC. 
Olszowski ma za sobą praktykę dzia­
łalności w ruchu młodzieżowym, a 
później w aparacie propagandowym 
PZPR jako szef Biura Prasowego 
partii. Następnie przez parę lat prak­
tykował w polityce międzynarodowej, 
wykazując dużą ruchliwość jako szef 
MSZ w zdobywaniu osobistych kon­
taktów zagranicznych, a zwłaszcza 
(co najważniejsze) — w Moskwie.

Teraz w roli sekretarza KC zazna­
jamia się z problematyką gospodar­
czą kraju. Jest to jak gdyby uzu­
pełnienie oraków w edukacji przed 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sukcesy 
Najeźdźców 
w Katandze

Washington (UPI). — Byli człon­
kowie administracji b. Prezydenta 
Forda twierdzą, iż prowadzone były 
tajne negocjacje pomiędzy przedsta­
wicielami USA i Kuby, zainspirowane 
przez amerykańską stronę w listo­
padzie 1974 r. Rozmowy te zostały 
zerwane przez Kubańczyków w 1975 
przypuszczalnie z chwilą kiedy reżim 
Castro postanowił interweniować w 
Angoli, lub też wskutek wewnętrznych 
tarć w partii kubańskiej. Niektórzy 
obserwatorzy wnioskują, iż na Kubie 
starły się dwa poglądy — elastyczny 
pogląd pragmatyków i nieustępliwa 
pozycja zatwardziałych komunistów, 
przeciwstawiających się dialogowi z 
USA.

William D. Rogers, b. asystent sekr. 
stanu d/s Ameryki Łacińskiej — obec­
nie adwokat w Washingtonie, D.C. 
— oświadczył, iż odbył 4 spotkania 
z kubańskim emisariuszem, którego 
nazwiska jednak nie może podać. 
Spotkania miały miejsce w kawiarni 
na lotnisku w Washingtonie.

Laurence Eagleurger, b. doradca 
Kissingera, odbył także spotkania z 
kubańskimi wysłannikami na terenie 
portu lotniczego w New Yorku (Ken­
nedy Air Port).

Rozmowy były utrzymane w tajem­
nicy aby nie stwarzać głośnej atmo­
sfery w prasie i kołach politycznych, 
które mogłyby zaszkodzić postępowi 
negocjacji. Przyczyniły się one do 
poszerzenia kontaktów handlowych 
między dwoma krajami — amery­
kańskie filie w Ameryce Południowej 
mogły później eksportować swoje to­
wary na Kubę. Dwa inne ważne re­
zultaty to— zwolnienie wielu więźniów 
politycznych na Kubie oraz stonowa­
nie wywrotowej agitacji kubańskiej 
na Portoryko.

Rabin Wygra
Jerozolima. (UPI) — Rzeczoznaw­

cy polityczni wyrażają przekonanie, 
że — mimo licznych skandali w Par­
tii Pracy — premier Yitzhak Rabin 
wyjdzie zwycięsko w wyborach, któ­
re odbędą się 17 maja.

Kardynał 
K. Wojtyła 
w Rzymie

Rzym. (DP) — Przebywa obecnie 
w Rzymie przez okres paru tygodni 
kardynał Karol Wojtyła. Przyjazd do 
Rzymu jest związany z pracami 
przygotowawczymi do październiko­
wej sesji Synodu Biskupów.

Metropolita krakowski odprawił w 
polskim kościele Sw. Stanisława Mszę 
św. i wygłosił kazanie. Msza była 
koncelebrowana. Uczestniczyli w niej 
oprócz kardynała Wojtyły: biskup 
Władysław Rubin, biskup Józef Ma­
rek, sufragan wrocławski, biskup 
Szczepan Wesoły, generał oo. chrystu­
sowców ks. Czesław Konarski, przy­
były z Poznania ks. prałat Bogumił 
Lewandowski, ks. Marian Bumiak, 
duszpasterz Polonii włoskiej i ks. 
Orszolik. Po Mszy Sw. miało miej­
sce spotkanie kardynała z Polonią 
rzymską w sali przykościelnej.

Szczęśliwa 
Choroba

Los Angeles (UPI). Ben Weinberg 
twierdzi, iż nigdy w życiu nie cieszył 
się z choroby tak jak z ostatnich do­
legliwości, które uniemożliwiły mu z 
żoną udanie się na >.'ę ieczkę zagra­
niczną. Weinbergowie byliby na po­
kładzie samolotu czarterowego Pan 
Am, który rozbił się kilka dni temu 
na Wyspach Kanaryjskich. Małżeń­
stwo miało właśnie stąd rozpocząć 
swój rejs turystyczny, który zakła­
dał zwiedzenie portów na Morzu 
Śródziemnym.

Wpłacono w styczniu $3,432 za wy­
cieczkę — lot samolotem na W. Ka­
naryjskie i rejs. W lutym Wein­
berg zachorował i lekarz polecił mu 
skontaktować się z nim powtórnie za 
kilka tygodni żeby postawić diagnozę 
czy podróż nie byłaby dalszym ry­
zykiem dla jego zdrowia. Zęby nie 
stracić ewentualnie $1,700, Weinber­
gowie wycofali się natychmiast z wy­
cieczki, tracąc tylko $400. Po dwóch 
tygodniach lekarz orzekł poprawę sta­
nu zdrowia Weinberga i odwołał wszel­
kie zastrzeżenia co do wycieczki. 
Weinberg naturalnie chciał z powro­
tem zgłosić się na wycieczkę lecz jego 
żona nie zgodziła się pod żadnym po­
zorem.

“Kiedyśmy się wycofali, czułam że 
to było przeznaczenie”, powiada Syl­
via Weinberg.

Apel Żony
Moskwa (UPI). Irina McClellan, ro­

syjska żona prof. Woodrod McClellana 
z Uniwersytetu Virginia, której wła­
dze sowieckie odmawiają zezwolenia 
na wyjazd z ZSRR i połączenie się 
z mężem, zaapelowała do Sekretarza 
Stanu Cyrusa Vance, aby na Kremlu 
zrobił nacisk w jej sprawie.

Pani McClellan twierdzi, że po­
przednik Vance’a — Henry Kissinger 
— otrzymał zapewnienie przywódców 
sowieckich, że jej sprawa będzie za­
łatwiona.

Strzelanina 
Blisko Watykanu

Rzym (UPI) — Zaledwie kilka blo­
ków od Watykanu doszło do 2-godzin- 
nej wymiany ognia pomiędzy faszy­
stami — ulokowanymi na dachu ko­
ścioła — a policją. Wcześniej, faszy­
ści ostrzelali komunistów i innych 
lewicowców. W wyniku incydentu are­
sztowano 11 osób, natomiast 2 osoby 
zostały ranne.

Policja twierdzi, iż starcie zapo­
czątkował atak nazistów na restaura­
cję, gdzie grupa komunistów udała 
się na obiad. W restauracji znajdowa­
ło się kilku policjantów, którzy zmu­
sili napastników do odwrotu.

Podgórny 
i Castro 
Agitują
“Dzwony Ogłaszają” 
Koniec Panowania 
Białej Mniejszości
Maputo, Mozambik (UPI) — Sowie­

cki prezydent Mikołaj Podgórny 
przybył do Maputo w Mozambiku, 
który jest ostatnim etapem jego agi- 
tacynej podróży afrykańskiej. Na uli­
ce miasta wyległy tłumy, które zgoto­
wały Podgórnemu najbardziej entuz­
jastyczne powitanie, w porównaniu z 
przyjęciem, jakiego doznał w Tanza­
nii i w Zambii.

Mozambicki prezydent Samora Ma- 
chel powitał sowieckiego gościa kor­
dialnym uściskiem, a następnie za­
wiózł go do luksusowego hotelu o 
dziwnej nazwie “Polana” nad Ocea­
nem Indyjskim, gdzie przystąpiono 
do rozmów.

Wieczorem, w czasie bankietu wy­
danego na jego cześć, Podgomy od- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zmiany 
w Rządzie 

Francji
Paryż (UPI) — W następstwie zwy­

cięstwa lewicy francuskiej w wybo­
rach municypalnych i telewizyjnego 
przemówienia prezydenta Walerego 
Giscard d’Estaing, który ostrzegł 
naród, że ustanowienie rządów lewicy 
w przyszłorocznych wyborach po­
wszechnych będzie “wyborem niebez­
piecznym” — premier Raymond Barre 
złożył swoją i swego gabinetu 
dymisję.

Prezydent dymisję przyjął i z miej­
sca poprosił premiera o sformowanie 
nowego gabinetu.

Barre konferował z prezydentem 
w Pałacu Elizejskim przez 45 minut 
i przedłożył mu swoje propozycje 
zmian personalnych.

Po tej konferencji premier powie­
dział dziennikarzom co następuje: 
“Pragnę zapewnić, że to nie będzie 
— jak bywa niekiedy tu lub gdzie­
indziej — rząd techników. Będzie to 
rząd ludzi wybranych z racji ich zdol­
ności i zdeterminowanych do podję­
cia koniecznych akcji, które spra­
wią, że naród francuski nie będzie 
musiał dokonać niebezpiecznego wy­
boru, o którym mówił prezydent 
Republiki”.

Opozycja uważa, że zmiany perso­
nalne nie mają charakteru politycz­
nego, a obliczone są raczej na oddzia­
ływanie na opinię publiczną. Nowy 
gabinet zbierze się po raz pierwszy 
jutro.

Sygnatariusze 
Szykanowani

Praga (NYT) — Rzecznik ruchu 
obrońców praw ludzkich informuje, 
że ostatnio conajmniej 10 sygnata­
riuszy dokumentu wolnościowego 
“Karta 77” zostało zwolnionych z pra­
cy. Dziesięciu innych otrzymało wy­
mówienia pracy już w styczniu. Nie­
którym zwolnionym nie podaje się 
powodów, innym oświadcza się wręcz, 
że zwolnienie jest konsekwencją pod­
pisania “Karty 77”.

Wśród zwolnionych ostatnio jest 
radiowy komentator Karel Kyncl 
i psycholog Zuzana Dienstbierowa.

Wybuch Na Syberii
Sztokholm (UPI). W czasie gdy Se­

kretarz Stanu Cyrus Vance prowadził 
z Breżniewem rozmowy na temat 
kontroli zbrojeń, Instytut Sejsmolo­
giczny w Uppsali odnotował, że w 
zachodniej Syberii dokonany został 
podziemny wybuch nuklearny o sile 
5.9 na skali Richtera.
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Ptaki w Mieście

Great Going!
Printed Pattern

376-0522

Dziwna to rzecz, ale zwerzęta, a 
zwłaszcza ptaki zaczynają doskonale 
przystosowywać się do warunków 
życia w wielkich, nowoczesnych mia­
stach.

W Warszawie oprócz gołębi i wróbli 
żyje coraz więcej szpaków, kawek, 
gawronów, a zdarzają się nawet sowy.

w południe, po którym jest Program 
patriotyczny na Richard Daley Plaza 
(dawniej Civic) z przemówieniami 
wybitnych mówców, zaś następnego 
dnia, w niedzielę, odprawiona zostaje 
Msza św. (suma) w kościele Sw. 
Trójcy, przy Noble i Milwaukee, z 
udziałem reprezentantów organizacji 
i kierownictwa Obchodu.

W tym roku, mimo wielu imprez 
polonijnych w Chicago, Obchód Kon­
stytucji 3-Majowej zapowiada się im­
ponująco. Do tej pory zgłosiło swój 
udział do Pochodu 9 zespołów orkie- 
stralnych, 10 oddziałów Doboszów i 
Trębaczy, 17 barwnych rydwanów i 
21 oddziałów marszowych.

Zgłoszania organizacji, rydwanów 
i orkiestr przyjmuje biuro wiecepre- 
zeski ZNP Heleny Szymanowicz, 6100 
N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646; 
nr. telefonu: 286-0500; która jest co 
roku przewodniczącą Obchodu, jako 
przewodnicząca Wydziału Oświaty i 
ZNP.

Prezes ZNP i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej mec. Alojzy A. Ma- 
zewski jest co roku przewodniczącym 
Programu Patriotycznego, który od­
będzie się po pochodzie, na Richard 
Daley Plaza.

Jak co roku będziemy gościć przed­
stawiciela rządu z Washington, wielu 
wybitnych przedstawicieli władz sta­
nowych, powiatowych i miejskich. 
Zebranie
Reprez. Organizacji

Ponieważ w Obchodzie wezmą 
udział wszystkie organizacje polonij­
ne, przewidziane jest zwołanie zebra­
nia reprezentantów wszystkich orga­
nizacji polonijnych w czwartek, dnia 
14-go kwietnia, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w Domu ZNP, pnr. 6100 N. 
Cicero Ave. Mają być obecni przed­
stawiciele tych organizacji, które na­
desłały już swoje zgłoszenia i tych, 
którzy zgłoszeń jeszcze nie nadesła­
ły-

Zebrani usłyszą uwagi i dezyderaty, 
jakie wysuwają odnośnie Obchodu: 
prezes ZNP mec. A. Mazewski i wi­
ceprezeska ZNP H. Szymanowicz.

Temetem Pochodu ma być Kultura 
Polska i uczczenie rocznic historycz­
nych wydarzeń przypadających w tym 
roku, jak 200-lecia Bitwy ood Saratogą, 
gdzie wsławili się: kunszt Kościuszki; 
200-lecie bohaterskiej śmierci Gen. 
Pułaskiego: 60-lecie Czynu Zbrojnego 
Polonii Amerykańskiej i wielu innych 
rocznic.

Wiceprezeska Szymanowicz apeluje 
do organizacji o szybkie nadsyłanie 
zgłoszeń do Pochodu, by móc uzgodnić 
Porządek Pochodu.

szeliśmy było majstersztykiem aran­
żacji i harmonii a każdy członek ze­
społu — to wirtuoz śwojego instru­
mentu. Doskonali — perkusista i 
świetnie grający trębacz. Najlepsza 
szkoła! Nazwisk nie podaję, niestety 
napróżno szukałem ich w programie. 
Serdecznie przepraszam czytelników.

Tyle o stronie wokalno-muzycznej 
widowiska.

Zbigniew Korpolewski zupełnie 
zręcznie prowadził konferansjerkę. 
Ale prawdziwą furorę zrobili dwaj 
młodzi aktorzy: Z. Laskowiak i J. Re- 
wiński. Są nam oni zresztą znani z po­
przedniej “składanki”.

Laskowik i Rewiński prezentują 
specyficzny rodzaj cwaniacko-żargo- 
nowego humoru, kryjącego głęboko 
zakamuflowane polityczne alegorie. 
Zastanawiam się, czy znany nam 
Urząd z ulicy Mysiej w Warszawie 
zgodziłby się na wystawienie “Jak 
szybko mija czas” w Kraju — chyba 
nie. Czego się jednak nie robi dla “zie­
lonych”, a poza tym — nie zawsze 
można eksportować szynkę.

Teksty skeczów pisanych przez 
samych wykonawców — zgrabne jak 
samo wykonanie. A co najważniejsze 
trafiały do polonijnej publiczności i 
bawiły do łez. Więcej takich.

Kiedy na scenę weszła Hanka Bie­
licka, publiczność z góry przygoto­
wała się na dobrą zabawę. No i pani 
Hania nie zawiodła. Zawsze pełna 
werwy, zawsze w szarży na widza, 
ale zawsze — pełna uroku. Zapre­
zentowała nam dwa udane monologi 
Gozdawy i Stępnia: “Olimpijka” i 
“Retromania”. Oba udały się Bieli­
ckiej doskonale, a nawet musiała 
coś “od siebie” zaimprowizować, 
ażeby uciszyć rozbrzmiewające na 
sali oklaski.

Przy końcu doskonałej zabawy wi­
dzowie mieli okazję obejrzeć na sce­
nie samego Czcigodnego Jubilata, 
Jana Wojewódkę, fetowanego przez 
cały zespół specjalną jubileuszową 
piosenką. Niech i mnie będzie wolno 
dołożyć skromny kwiatek do jubile­
uszowego bukietu: — Drogi panie 
Janie, życzę Panu gorąco doczekania 
Jubileuszu Pańskiej Kulturalnej Dzia­
łalności. Niech Pan wytrzyma!

Andrzej Kawecki

Join the movement to care­
free living with this crisp pant 
dress! Count on it for golf, 
lunching, walking, working, 
what you will. Easy sew

Printed Pattern 4723: Half 
Sizes 10*4, 124, 14*a. 164. 
184. 204. 224, 244. Size 144 
(bust 37) takes 24 yds. 60-in.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10O11.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant
Sew + 
Instant 
Instant

Polskie Patenty
Specjaliści z Centralnego Laborato­

rium Akumulatorów i Ogniw w Poz­
naniu, uzyskali dwa patenty na nową 
konstrukcję akumulatora samocho­
dowego. Zastrzeżenie patentowe do­
tyczy nowego rozwiązania połączeń 
między ogniwami w akumulatorze w 
obudowie z polipropylenu.

Analiza ekonomiczna wykazała, że 
zastosowanie opatentowanej kon­
strukcji przyniesie oszczędności ma­
teriałowe o wartości 2,5 min złotych 
rocznie.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bółe muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

“Snap- Lock Medal” drewniane framugi i nietrowe łóżka.
• “POLY-STEEL” Materace “BABY” Materace 

• “FIRESTONE FOAMEX” Łóżka
Przyjdźcie i Zobaczcie.

2828 W. 48th Place
Codziennie 8 rano do 3 po poł.; w soboty od 8 rano do 11:300 przed poł.

Uroczysty Obchód Konstytucji 
3-Majowej Będzie 7 Maja 

Tradycyjny Pochód Będzie w Śródmieściu
Dnia 7-go Maja, Zaś Msza Sw. Dnia 8-go Maja, 

w Kościele Sw. Trójcy
Obchód dla uczczenia 186-ej Roczni­

cy ustanowienia Konstytucji 3 maja 
w 1791 roku odbędzie się w tym roku 
w sobotę, dnia 7 maja i w niedzie­
lę dnia 8-go maja.

Obchody 3-Majowe stanowią pokaz 
siły i zwartości Polonii w Chicago 
i okolicy, przedstawiają nieprzecięt­
ny wkład Polonii do rozwoju Stanów 
Zjednoczonych oraz znakomitych Po­
laków i Polek, którzy wybitnie przy­
służyli się do postępu wiedzy w róż­
nych dziedzinach.

Obchody te organizuje od dziesiąt­
ków lat w Chicago Związek Narodo­
wy Polski, przy współudziale wszyst­
kich organizacji polonijnych w Chi­
cago i okolicy oraz tych wszystkich, 
w których żyłach płynie polska krew.

Obchody te budzą olbrzymie zain­
teresowania wśród mieszkańców Chi­
cago, dzięki swej niezwykłej malowni- 
czości i rozmiarów Pochodu, dużej 
liczby Rydwanów i orkiestr oraz ucze­
stników a zwłaszcza młodzieży polo­
nijnej.

Obchody Konstytucji 3-Majowej w 
Chicago uważane są za jedne z naj­
wspanialszych w całych Stanach Zje­
dnoczonych. W Pochodzie występuje 
kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, a 
przygląda się około 200,000 widzów.

Obchód rozłożony jest na dwa dni; 
w sobotę odbywa się Pochód po 
State ulicy, początek o godzinie 12-ej

The WILENJER CO.
Autoryzowana

FABRYCZNA WYPRZEDAŻ 
MATERACÓW I ŁÓŻEK

Do nabycia wszelkie rozmiary, aż do 50% zniżki. Wysokiego ga 
składzie

Sewing Book — $1.00
Knit Book $1.25
Money Crafts $1.00
Fashion Book $1.00

“ Jak Szybko Mija Czas 
w Lane Technical School

• Nieczęsto zdarzają się jubileusze — 
zwłaszcza trzydziestolecia. Trzydzie­
ści lat to potężny szmat czasu i — 
wiele przez ten okres można zdziałać.

Aliaż czcigodnego Jubilata — pana 
Jana Wojewódki z polskim “Pagar- 
tem” jeszcze raz zaowocował rewią 
piosenki, humoru i alegorycznej saty­
ry politycznej, prezentowanej przez 
artystów Polskiej Estrady na scenie 
Lane Technical School. Jeszcze jeden 
dowód trwałości wymienionego zwią­
zku i wyrazu dobrego rozeznania Ju­
bilata w kulturalnych potrzebach Po­
lonii.

“Jak szybko mija czas”. Ano — 
niestety szybko. Bardzo tego żałowali 
widzowie ad gremium zapełniający do 
ostatniego miejsca salę. Czas zleciał 
szybko, bo nie było czasu na nudę. 
Pan Wojewódka zaprezentował nam 
całą plejadę znakomitości, znaną do­
skonale pokoleniom zwłaszcza nowej 
emigracji.

Już w momencie zapowiedzenia 
przez konferansjera Bernarda Łady- 
sza zerwały się oklaski. A kiedy jego 
potężny bas wypełnił salę znajomą 
arią Skołuby ze “Strasznego Dworu”, 
słuchaliśmy wszyscy urzeczeni pełnią 
jego pięknego i głębokiego głosu. Bo 
Ładyszowi niepotrzebne są mikrofony 
i wzmacniacze, a nawet akustyka 
sali. Jemu potrzebni są słuchacze 
i tylko z myślą o nich — śpiewa. Obok 
arii Skołuby artysta wykonał “Zielo­
ne lata” Filińskiej i Rembowskiego 
i “Nie zobaczysz matko syna” Brylla 
i Gertner. Obie pieśni tematycznie 
związane z latami wojny zaśpiewane 
były doskonale. Naturalnie nie obe­
szło się bez bisu.

Irena Santor i Jerzy Połomski to 
nazwiska nie wymagające przedsta­
wiania. Od lat znani i łubiani przez 
publiczność nie zawiedli i tym razem. 
Wydaje się, że zarówno w przypadku 
pani Ireny, jak i pana Jerzego czas 
stanął w miejscu, a nawet działa 
na ich korzyść. Nie zmienili się wcale. 
Jedynie repertuar z jakim odwiedzili 
nas w Chicago wzbogacił się o wiele 
nowych pozycji. Ciepło przywitani 
przez polonijną publiczność artyści 
zmuszeni zostali oklaskami do za­
śpiewania coś ńa bis.

Przy takich znakomitościach bladła 
nieco “Grupa wokalna Izabelli”, bo 
choć teksty śpiewanych przez “Gru­
pę” piosenek wyszły z pod pióra sa­
mego Tadeusza Urgacza, a muzykę 
do nich skomponował znakomity Zbig­
niew Dziewiątkowski, ich wykonanie 
przywiodło na myśl prowincjonalną 
chałturę. Bowiem sama poza i gesty 
nie wystarczają. Najbardziej się liczą 
możliwości wokalne i muzyczna 
kultura, a te w przypadku “Grupy” 
nieco zawodziły. Nieporozumieniem 
również wydaje mi się wprowadzenie 
do programu pani Lemańskiej, która 
oprócz wspaniałych nóg (rany Julek, 
co za nogi!) nic specjalnego nam nie 
zaprezentowała.

Nie można przemilczeć tutaj ze­
społu muzycznego gdańskiej rozgłoś­
ni Polskiego Radia “Rama 111” i 
Jerzego Derfla, który na fortepianie 
akompaniował Ładyszowi. Otóż mu­
szę podkreślić, że walory reprezento­
wane przez “Ramę” przekroczyły 
moje najśmielsze oczekiwania. Ze­
spól jest wręcz kapitalny. To co usły-

1YWIEC
" .r -

FROM POLAND WITH LOVE 
ŻYWIEC - BEER

IMPORTED BY STANLEY STAWSKI - CHICAGO

4723
SIZES 

10y2-24'/2

Mamy na

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

133 (Ciąg dalszy)
Jakoż nazajutrz dwaj przyjaciele poczęli już czynić 

przygotowania do drogi, gdy niespodzianie w wilię 
ich wyjazdu przybył pacholik pana Skrzetuskiego, 
młody kozaczek Cyga, z wieściami i listami dla Wier- 
szułła. Usłyszawszy o tym, Zagłoba i Wołodyjowski 
wnet pośpieszyli do kwatery komendanta i tam czy­
tali co następuje:

„Jestem w Kamieńcu, do którego droga na Sata- 
nów bezpieczna. Jadę do Jahorlika z Ormianami, 
kupcami, których mnie pan Bukowski wskazał. Mają 
oni glejty tatarskie i kozackie na wolny przejazd aż 
do Akermanu. Pojedziemy na Uszycę, Mohylów i Jam- 
pol z bławatami, wszędy po drodze się zatrzymując, 
gdzie jeno ludzie żywi mieszkają; może też Bóg po­
może, że znajdziem, czego szukamy. Towarzyszom mo­
im, Wołodyjowskiemu i panu Zagłobie, powiedz, pa­
nie Krzysztofie, by w Zbarażu na mnie czekali, jeśli 
im czego innegp czynić nie wypadnie, bo w tę dro­
gę, w którą jadę, większą kupą jechać nie można, 
a to dla wielkiej podejrzliwości Kozaków, którzy 
w Jampolu zimują i nad Dniestrem aż do Jahorlika 
konie w śniegach trzymają. Czego ja sam nie spra­
wię, tego byśmy i we trzech nie dokazali, a ja prę­
dzej cd nich za Ormianina ujść mogę. Podziękuj im, 
panie Krzysztofie, z duszy serca za ich rezolucję, któ­
rą, pókim żyw, będę pamiętał, ale czekać na nich 
nie mogłem, gdyż każdy dzień w męce mi schodził — 
i tego nie mogłem wiedzieć, czyli przyjadą, a naj­
lepsza pora teraz jechać, gdy wszyscy kupcy po ba­
kalie i bławaty ruszają. Pacholika wiernego odsyłam, 
którego miej w opiece, bo nic mi po nim, boję się 
zaś jego młodości, żeby się gdzie z czym nie wygadał. 
Pan Bukowski zaręcza za owych kupców, że poczci­
wi, co i ja myślę, wierząc, że wszystko w ręku Bo­
ga najwyższego, któren, jeśli zechce, miłosierdzie nam 
swoje okaże i mękę skróci, amen.”

Pan Zagłoba skończył list i spoglądał na swoich 
towarzyszów, oni zaś milczeli, aż w końcu Wierszu!! 
rzeki:

z — Wiedziałem, że on tam pojechał.
— A co nam czynić wypada? — pytał Wołodyjow­

ski.
— A cóż? — rzekł Zagłoba roztwierając ręce. — 

Nie mamy po co już jechać. To, że on z kupcami je- 
dzie, to dobrze, bo wszędy może zaglądać i nikogo 
to nie zdziwi. W każdej chacie teraz, w każdym chuto­
rze jest co kupować, gdyż oni przecie pół Rzeczypospo­
litej zrabowali. Ciężko by nam było, panie Michale, 
za Jampol się dostać. Skrzetuski czarny jak Wołoch 
i snadnie za Ormianina ujść może, a ciebie zaraz 
by po twoich owsianych wąsikach poznali. W przebra­
niu chłopskim również byłoby trudno... Niechże mu 
Bóg błogosławi! Nic tam po nas — to muszę przy-, 
znać, chociaż mi żal, że do uwolnienia tej niebogi 
nie przyłożymy ręki. Wielkąśmy jednak Skrzetuski^- 
mu oddali przysługę usiekłszy Bohuna, bo gdyby on 
był żyw, tedy nie ręczyłbym za zdrowie pana Jana.

Wołodyjowski bardzo był niekontent; obiecywał so­
bie podróż pełną przygód, a tymczasem zapowiadał 
mu się długi i nudny pobyt w Zbarażu.

— Może byśmy choć do Kamieńca ruszyli! — rzekł.
— A co my tam będziemy robić i z czego żyć? — 

odpowiedział Zagłoba. — Wszystko jedno, do któ­
rych murów jak grzyby przyrośniemy, trzeba cze­
kać i czekać, bo taka podróż dużo Skrzetuskiemu mo­
że zająć czasu. Człowiek póty młody, póki się rusza 
(tu pan Zagłoba opuścił melancholicznie głowę na 
piersi), a starzeje się w bezczynności, ale trudno... 
niechże się tam bez nas obejdzie. Jutro damy na so­
lenną wotywę, by mu Bóg szczęścił. Bohunaśmy usie­
dli — to grunt. Każ waść konie rozjuczyć, panie Mi­
chale — trzeba czekać.

Jakoż nazajutrz zaczęły się dla dwóch przyjaciół 
długie, jednostajne dni oczekiwania, których ani pi­
jatyki, ani gra w kości nie mogły urozmaicić — i cią­
gnęły się bez końca. Tymczasem nadeszła sroga zima. 
Śnieg całunem na łokieć grubym okrył blanki zbara­
skie i całą ziemię; zwierz i ptactwo dzikie zbliżyły się- 
do mieszkań ludzkich. Po całych dniach słychać było 
krakania niezmiernych stad wron i kruków. Upłynął 
cały grudzień, po czym styczeń i luty — o Skrzetu- 
skim nie było ani słychu.

Pan Wołodyjowski jeździł do Tarnopola szukać 
przygód; Zagłoba sposępniał i utrzymywał, że się sta­
rzeje.

ROZDZIAŁ XVI

Komisarze wysłani przez Rzeczpospolitą do trak­
tatów z Chmielnickim dotarli wreszcie wśród najwię­
kszych trudności do Nowosiółek i tam zatrzymali się 
czekając odpowiedzi od zwycięskiego hetmana, któ­
ry tymczasem bawił w Czehrynie. Siedzieli smutni 
i strapieni, bo przez drogę ciągle groziła im śmierć, 
a trudności mnożyły się na każdym kroku. Dzień 
i noc otaczały ich tłumy czerni zdziczałej do reszty 
przez mordy i wojnę — i wyły o śmierć komisarzów. 
Raz w raz napotykali od nikogo niezależne watahy 
złożone ze zbójców lub dzikich czabanów, nie mają­
cych najmniejszego pojęcia o prawach narodów, a gło­
dnych krwi i zdobyczy. Mieli wprawdzie komisarze 
sto koni asystencji, którymi pan Bryszowski dowodził, 
prócz tego sam Chmielnicki, w przewidywaniu, co ich 
spotkać może, przysłał im pułkownika Dońca wraz 
z czteryątoma mołojcami; ale eskorta ta łatwo mogła 
okazać się niewystarczającą, bo tłumy dziczy rosły 
z każdą godziną i córaz groźniejszą przybierały posta­
wę. Kto tylko z konwoju albo ze służby oddalił się 
choć na chwilę od gromady, ginął bez śladu. Byli oni 
jako garść podróżnych otoczona przez stado zgłodnia­
łych wilków. I tak upływały im całe dnie, tygodnie, aż 
na noclegu w Nowosiółkach zdawało się już wszyst­
kim, że nadchodzi ostatnia godzina. Konwój dragon-- 
ski i eskorta Dońca toczyły od wieczora formalną wal­
kę o życie komisarzów, którzy odmawiając modlitwy 
za konających polecali duszę Bogu. Karmelita Łę- 
towski dawał im kolejno rozgrzeszenie, a tymczasem 
zza okien wraz z powiewem wiatru dochodziły stra­
szliwe wrzaski, odgłosy strzałów, piekielne śmiechy, 
szczęk kos, wołania: „ Na pohybel!” i o głowę wojewo­
dy Kisiela, który głównym był przedmiotem zawzięto­
ści.

Była to straszna noc a długa, bo zimowa. Wojewo­
da Kisiel wsparł głowę na ręku i siedział od kilku 
godzin nieruchomie. Nie śmierci on się lękał, bo od 
czasów wyruszenia z Huszczy tak już był wyczerpany, 

•zmęczony, bezsenny, że raczej by z radością do śmier­
ci wyciągnął ręce — rle duszę jego nurtowała bezden­
na rozpacz.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KRONIKA TRÓJCOWA
Niedziela Palmowa, Dnia 3 kwietnia 1977 r.

Porządek Nabożeństw
Wie Ikiego Tygodnia

Niedziela Palmowa — o godz. 10.15 
rano poświęcenie, rozdanie palm i 
procesja. Msza św. i czytanie pasyjne.

Wielka Środa: Spowiedź od godz. 3 
do 4 po poi. oraz od 7 do 7.30 wiecz. O 
godz. 6.30 Gorzkie Żale, kazanie pa­
syjne i Błogosławieństwo z Przenajśw. 
Sakramentem.

Wielki Czwartek: Od godz. 7 do 8 
rano spowiedź św. O godz. 8 rano 
czytana msza św. Od godz. 3 do 4 po 
poł. spowiedź św. O godz. 6.30 wiecz. 
Koncelebrowana Msza św. Podczas tej 
mszy można przyjąć Komunię św. Po 
mszy adoracja Pana Jezusa w Re­
pozytorium do godz. 8 wiecz.

Wielki Piątek: rano — Adoracja 
P.J. w Repozytorium. O godz. 3 Nabo­
żeństwo Wielkiego Piątku — można 
także przyjąć Komunię św. podczas 
Liturgii. O godz. 6.30 wiecz.: Stacje 
Drogi Krzyżowej i Adoracja Krzyża 
św. zwiedzanie Grobu Pańskiego 
w dolnym kościele.

Wielka Sobota: rano — Zwiedza­
nie Grobu Pańskiego. Od godz. 1 do 4 
po poł. Święconka co 30 minut. Od 
godz. 3 do 5 po poł. Spowiedź św., wie­
czorem nie ma spowiedzi. O godz. 7 
wiecz. Wigilia Wielkanocna — po­
święcenie ognia, wody i świecy pas­
chalnej, odnowienie przyrzeczeń 
chrzestnych i Msza św. z kazaniem.

Niedziela Wielkanocna: O godz. 
10.30 rano tradycyjna Rezurekcja z 
procesją i Suma. Inne Msze św. o 
godz. 7 i 9 rano.

Pryzypomnienia
Wielki Piątek jest dniem ścisłego 

postu r wstrzemięźliwości.
W wielki Piątek, biuro parafialne 

będzie otwarte tylko od 8.30 do 11.30 
rano.

Zbiórka Na Kwiaty
W niedzielę podczas drugiej kolekty 

będzie zebrana ofiara na kwiaty, aby 
upiększyć ołtarze nasze podczas uro­
czystości Wielkanocnych.
Święconka Parafialna

Zjednoczone Tow. przy par. św. 
Trójcy urządzają Święconkę w nie­
dzielę, 24 kwietnia, o godz. 12 w poł. 
na sali parafialnej. Bilety po $3 od 
osoby są do nabycia na plebanii pod­
czas godzin biurowych. Dochód z tej 
imprezy przeznaczony jest na po­
trzeby parafii.
Nowenna Do Sw. Antoniego

Nowenna 9-ciu wtorków do św. An­
toniego rozpocznie się we wtorek, 12 
kwietnia, nabożeństwo rozpoczynać 
się będzie o godz. 7 wieczorem w dol­
nym kościele.
Posiedzenia

Tow. Niewiast Różańcowych — w 
niedzielę, o godz. 1.30 po poł., a Tow. 
Apostolstwa Modlitwy o godz. 2-giej. 
Chorzy

Wiktoria Kolman, Dorothy Biał­
kowski, Helen Pabis, Roman Stefań­
ski, Anna Górski, Władysław Wadas, 
Mieczysław Tomaszewski i Adele To­
maszewski, Cecylia Kostka oraz Ed­
mund Trzciałkowski. Pamiętajmy 
o nich w naszych modlitwach.
Zmarli

Pożegnali się z tym światem: Ma­
ria Szwec, Antonina Wacek i Jerzy 
Kasprzak. Wieczny odpoczynek racz 
im dać Panie.
Pierwszy Piątek <,

Dnia 1-go kwietnia przypada pierw­
szy piątek miesiąca. Spowiedzi św. 
słuchać będziemy w czwartek z rana 
o godz. 7, po poł. od godz. 3 do 4, 
wiecz. o godz. 7ej. W piątek wiecz. 
o godz. 6.30 Msza św., nabożeństwo 
do Serca Jezusa i Błogosławieństwo 
Przenajśw. Sakramentu.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sża ul., gdzie właści­
cielami są bracia "Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej [. 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina ul.

Tow, Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

:Z Klubu Marynarskiego Morskie Oko
Prezes Ludwik Tomiczak, przewod­

niczący wraz z całym komitetem za­
praszają przyjaciół i członków do 
udziału w rocznym Dniu Szynkowym 
i Social, który urządza Klub Marynar­
ski w niedzielę, 3 kwietnia, w sali 
Paradise, 1758 W. 48-ma ulica. Wej­
ście na halę o godz. 2.30 po południu. 
Bilety po $1 od osoby. Komitet stara 
się ażeby jak najlepiej ugościć zebra­
nych, będą premie wejściowe i inne 
niespodzianki. Kawa i ciastka po za­
bawie. — Mary Ann Białek, kore­
spondentka.

Oddział Sobieski Nr 55 L.M.A.
Prezeska Stefania Cichocka podaje 

do wiadomości, że od 5 kwietnia po­
siedzenia będą odbywać się co mie­
siąc zamiast co drugi miesiąc z po­
wodu Bankietu w sali Paradise, 1758 
W. 48-ma ul., o godz. 7 wieczorem. 
Prosimy Ligowców o liczne przybycie 
na posiedzenie 5 kwietnia. — Bemice 
Wilczak, korespondentka.

Polsko-Amerykański Klub Spo­
łeczny zwiadamia, że miesięczne po­

siedzenie odbędzie się w czwartek, 
dnia 14 kwietnia w sali posiedzeń Bra­
ci Łączkowskich, Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 ul., o 7:30 wieczorem punk­
tualnie. Członkowie proszeni są o 
obecność, są ważne sprawy do omó­
wienia i załatwienia.

Konstanty Gruchot, prezes; Apolo­
nia Gruchot, korespondentka.

Miesięczne Posiedzenie Klubu 
Parafii Siedliska odbędzie się w nie­
dzielę, 3-go kwietnia, o 2.30 po połu­
dniu, w sali Sikory, 4758 S. Marsh­
field. Prosimy członków i członkinie 
o punktualne i liczne przybycie, gdyż 
są bardzo ważne sprawy do załatwie­
nia. — Kazimierz Madej, prezes; Mar­
ta Wrona, sekr. prot.

Klub Syrena w Brighton Park za­
wiadamia, że posiedzenie odbędzie się 
we wtorek, 5 kwietnia w sali Polonia 
Grove, 4604 S. Archer, o 7.30 wieczo­
rem. Członkowie są proszeni o przy­
bycie, dużo ważnych spraw do zała­
twienia. — M. Dybalski, prezes; 
R. Ważny, sekr. prot.

Wiadomości Klubu Parafii Osielec Nr 203 ZKM
Z Dnia Rozmaitości Klubu

Dzień Rozmaitości Klubu Parafii 
Osielec, odbył się w niedzielę, 27 mar­
ca br. Główne nagrody wygrali: Szyn­
ki — St. Janeczek, J. Zuchowski, J. 
Binkowski, M. Mroczka, R. Buczko. 
Półgalonowe butelki wina wygrali: 
I. Kowalski, P. Kubiszony, M. Bin­
kowski, Nini Binkowski, C. Zutman, 
R. Hemmerling, K. Wolanski, J. Sar- 
kowicz, M. Kubiszon, F. Rapacz. Po 
Dniu Rozmaitości odbyło się po­
czesne.

Podczas Dnia Rozmaitości C. Stollar 
ofiarował poraź drugi $40 na konfe­
sjonały, co zwiększyło danacje do 
$855.07. Potrzebujemy jeszcze $2,900 
na spłacenie długu.

Pielgrzymka Do Carey, Ohio
Przyjmujemy rezerwacje na dwu 

dniową Pielgrzymkę do Carey, Ohio, 
która odbędzie się w sobotę i w nie­
dzielę, 21 i 22 maja br. Po rezerwacje 
prosimy telefonować HE 4-5213.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Nowe Władze Stowarzyszenia
W niedzielę, dn. 20 b.m. odbyło się 

Walne Zgromadzenie członków Stow. 
Samopomocy. W ubiegłym tygodniu 
informaliśmy o przebiegu Walnego 
Zgromadzenia. Natomiast obecnie po- 
dajemy skład nowych władz Stowa­
rzyszenia.

A więc zarząd został wybrany w na­
stępującym składzie: kapelan o. Jan 
Szuba, T. J.; prezes — Tadeusz Sze- 
bert; wiceprezeska — Olga Brosh; 
wiceprezesi: — Karol Poprzęcki i Je­
rzy Zaleski; sekretarz — Elżbieta Do- 
lata; sekretarz finansowy — Alfred 
Stokinger; skarbnik — Józef Wójcik; 
z-ca skarbnika — Edmund Sawczyń- 
ski; kier, biblioteki — Edmund Sawi­
cki; z-ca kier, biblioteki — Józef De 
Virion; gospodarz — Karol Poprzę­
cki; z-ca gosp. — Antoni Basecki; 
kier. Sekcji Opieki — Jan Bieżanow- 
ski; ref. prasowy — Jerzy Zaleski; 
członkowie Zarządu — Maria Dą­
browska, Stanisława Płoszaj, Wanda 
Zbierzowska-Frydrych, Antoni 
Brosh, Adam Parchański i Józef 
Stochmal.

Komisja Rewizyjna wybrana zosta­
ła w następującym składzie: 
przewodniczący — Wicenty Schoneich
— członkowie — Andrzej Charmański, 
Henryk Holland, Edward Lewandow­
ski i Roman Rokossowski — zastępcy
— Wacław Doktorski i Stanisław Zoł- 
nierkiewicz.

Natomiast do Sądu Koleżeńskiego 
weszli — dr. Witold Borysiewicz, Ste­
fan Marcinkowski i Kazimierz Szter- 
nal.

Atmosfera panująca w czasie Wal­
nego Zgromadzenia wykazała, że 
zgromadzeni przyjęli ze szczególną 
serdecznością i wdzięcznością wyra­
żenie zgody przez Kol. Szeberta na 
dalsze kierowanie sprawami 
Stowarzyszenia Samopomocy.
Zebranie Zarządu

W najbliższą sobotę, dn. 2 kwietnia, 
w lokalu Stow. Samopomocy odbędzie 
się pierwsze zebranie nowego Zarzą-

Z Klubu Senior 
Citizens, Holstein Pk.
Klub Emerytów Senior Citizens w 

dzielnicy Holstein Park przeprowa­
dził wybory swego zarządu w czwar­
tek, 24 lutego. Urzędnicy i komitet 
przygotowali piękny program. W wy­
niku wyborów do zarządu wchodzą: 
Irena Dobrowolska, prezeska; Ber­
nice Burita, wiceprezeska; Mary 
Jahnke, sekr.; Irena Dziedzina i Tim 
Czarnecki — skarbniczka; nadto Pau- 
lian Prushinski, Irena Idaszak, Evelyn 
Śmiałek, Marcela Dempsey. Zebranie 
w Holstein Pk. umożliwione zostało 
dzięki pomocy aid. Terry Gabińskiego, 
który pomaga “seniorom” i przypilno- 
wuje, by program biura mayorow 
skiego dla emerytów był wykony­
wany.

Dzięki uprzejmości zarządu restau­
racji White Castle otrzymaliśmy na to 
zebranie kawę, mleko i cukier; chleb 
domowego wypieku dostarczyły człon­
kinie naszego komitetu, za co nasz 
klub jest wszystkim im wdzięczny.

Mieliśmy gry towarzyskie i ciągnie­
nie, wszystkie donacje ofiarowane były 
przez członkinie Komitetu.

♦ ♦ •
Następne nasze zebranie odbędzie 

się w czwartek, 31 marca, od 11-ej 
przed południem do 2-ej po poł., w Hol­
stein Parku, pnr. 2200 N. Oakley ave. 
Będziemy mieli sposobność usłysze­
nia kandydatów na mayora. Opłata 
członkowska do naszego klubu wynosi 
$2 na rok. Zarząd uprasza o liczne 
przybycie i przyprowadzenie swych 
przyjaciół. — Irena Dobrowolska, 
prezeska; Mary Jahnke, sekr.

Koncert 
Janusza Twardowskiego

Janusz Twardowski
Janusz Twardowski —

Amer. Konserwatorium w Chicago, 
po niedawnym recitalu w tejże uczel­
ni, wystąpi dnia 3 kwietnia w sali, pnr. 
6965 West Belmont Ave. 

du Stowarzyszenia. Wobec tego, że ze­
branie to poświęcone będzie przede 
wszystkim sprawom organizacyj­
nym, za tym wszyscy członkowie Za­
rządu prószeni są nie tylko o udział w 
tym zebraniu, ale i o punktualne przy­
bycie. Początek o godz. 7:00 wieczo­
rem.
“Święcone” Stowarzyszenia

Nowy Zarząd Stow. Samopomocy 
zaprasza na tradycyjne “Święcone,” 
które odbędzie się,w sobotę, dn. 16 
kwietnia b.r., w lokalu Stowarzysze­
nia, 1514 Milwaukee Ave. Początek o 
godz. 6:30 wiecz. M. in. w ciekawym 
programie wystąpi zespół młodzieży 
Szkoły im. K. Pułaskiego. Dalsze 
szczegóły podamy w następnych ko­
munikatach.
Zeznania Podatkowe

Przypominamy, że termin składa­
nia zeznań podatkowych obowiązuje 
do połowy kwietnia. Za tym kto jesz­
cze nie pomyślał o przygotowaniu ze­
znania podatkowego, niechaj pamię­
ta, że może to uczynić przy pomocy 
Sekcji Opieki Stow. Samopomocy, 
1514 Milwaukee Avev w soboty, w 
godz. od 5-8 wiecz. A kto posiada 
dom przynoszący dochód, winien 
mieć z sobą kopię zeszłorocznego ze­
znania podatkowego. Radzimy za tym 
nie odkładać tej ważnej sprawy do 
ostatniej chwili, tymbardziej, że 
przekroczenie przewidzianego osta­
tecznego terminu grozi pieniężną ka­
rą.

J.Z.

Zebranie Stow.
Weteranów Polskiej 

- Marynarki Wojennej
Stowarzyszenie Weteranów Polskiej 

Marynarki Wojennej w Chicago odbę­
dzie swe posiedzenie w sobotę, dnia 
2-go kwietnia, o godzinie 6-ej wieczo­
rem, w domu pp. Doktorostwa Korze­
niowskich, pnr. 1024 Monroe ul., w 
River Forest.

Zarząd zaprasza również członków 
Komisji Rewizyjnej ze względu na 
ważne sprawy, które są do omówienia.

Dr D. Korzeniowski, prezes; Jan 
Mazur, skarbnik.

Turniej Gry 
w Szachy

Filia Biblioteki Publicznej, mie­
szcząca się pnr. 1310 N. Milwaukee, 
urządza turniej dla graczy w szachy 
w sobotę, 2-go kwietnia od 1 do 3 po 
południu i w poniedziałek, 4 kwietnia, 
od 6 do 8 wieczorem. Zdobywcy pierw­
szego, drugiego i trzeciego miejsca 
otrzymają trofea.

Rejestracja uczestników turnieju 
28 marca. Zgłaszać się osobiście lub 
telefonicznie do Janc Reens lub Dar­
lene Ziółkowskiej w bibiotece pnr. 
1310 N. Milwaukee, telefon 486-5612.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Z Gminy 139 ZNP.
Zebranie miesięczne Gminy 139 

ZNP, odbędzie się dnia 31-go marca, 
we czwartek, o 7.30 wieczorem, w 
sali par. Sw. Pankracego, 43-cia ul. 
i Richmond. \

Zw względu na ważne sprawy, za­
rząd prosi wszystkich Delegatów i 
Delegatki o liczne i punktualne przy­
bycie.

Genowefa Wesołowska — prezeska; 
J. Podkowski — sekr. protokółowy.

Z Zebrania Gminy 
80 ZNP

W piątek, 25 marca Gmina 80 
ZNP odbyła swoje miesięczne posie­
dzenie, na którym załatwiono wszyst­
kie ważne sprawy. Zakupiono 4 bi­
lety na bankiet urządzany przez Za­
rząd Centralny z okazji otwarcia no­
wej siedziby ZNP, pnr. 6100 N. Ci­
cero . Bankiet odbędzie się w re­
stauracji White Eagle. Szczegółowe 
dane będą podane w Dzienniku Związ­
kowym.

Z Gminy 143 ZNP

godzinie 7:30 wieczorem, punktualnie. 
Zarząd usilnie prosi delegatów i de­

legatki o przybycie. — E. Bodnicki, 
prezes; K. Eckert, sekr. koresp.

Miesięczne posiedzenie Gminy 143 
ZNP odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4-go kwietnia, w sali J. Słowackiego, 

profesor pnr. 1700 W. 48-ma ulica. Początek o

Z Klubu Maryn. 
Morskie Oko

W niedzielę, 3 kwietnia, Klub Ma­
rynarski Morskie Oko urządza roczny 
Dzień Szynkowy i Social w sali Pa­
radise, 1758 W. 48-ma ulica. Wejście 
na salę o godz. 2.30 po południu. Bilety 
po $1.00 od osoby.

Prezes Tomiczak zaprasza wszyst­
kich by się zabawili z nami.Będzie du­
żo niespodzianek i’ kawa i ciastka, 
po zabawie. Jak kto chce książeczki 
lub bilety, prosimy telefonować do 
Białek, a ona wam dostarczy. — Mary 
Ann Białek, korespondentka.

Polish Folklorist at IHRC
Barbara -Golda of the Polonia 

Reasearch Center, Jagiel- 
lonian University, Kraków, Po­
land, is spending three months at 
the IHRC (Immigration History Re­
search Center) researching Polish 
American folklore. Ms. Golda, who 
is engaged in dissertation research, 
is the recepient of a grant from the 
Kościuszko Foundation of New York 
City.

She will continue research at the 
Wayne State Folklore Archives in 
Detroit in 1977.

Lekarstwa do Polski
wysyłajcie przez

APTEKĘ GLASZERA
Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland Ave„ Chicago, III. 60622 
1 Nok od Division ul.. Augusta Blvd, i Kennedy Ex-Way

Józef Bobrytzke 
i A. J. Wysocki

Przez śmierć Franciszka Bobrytz- 
kego i Stanisława Dyby nastąpiły wa- 
kanse w dyrekcji Manufacturers 
Bank, 1200 N. Ashland. Ostatnio wa- 
kanse te zostały wypełnione.

Józef Bobrytzke, syn śp. Francisz­
ka, został mianowany przewodniczą­
cym komitetu wykonawczego, a w 
skład dyrekcji wszedł A. J. Wysocki, 
nowy prezes American Spring Wire 
Specialty Co. (poprzednim prezesem 
był założyciel tej firmy śp. Dyba).

W ramach awansów w Manufac­
turers Bank Kazimierz E. Węglarz 
i Edward J. Wiśniewski zostali mia­
nowani wiceprezesami.

Odczyt
Ks. Dra Piwowarskiego 

z KUL’u
W niedzielę, 3 kwietnia, o godzinie 

5-ej po południu, w Kolegium SS. Fe­
licjanek, przy skrzyżowaniu Pułaski 
i Peterson ul., Towarzystwo Przyja­
ciół Katolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego gościć będzie profesora, kie­
rownika katedry duszpasterstwa i so­
cjologii religii, ks. dra Władysława 
Piwowarskiego.

Wygłosi on odczyt na temat “Ka­
tolicyzm polski po 2-ej wojnie świa­
towej”. Wstęp jest bezpłatny. Towa­
rzystwo Przyjaciół KUL zaprasza ca­
łą Polonię na ten interesujący od­
czyt.

RAG/M
apartment store I

Premiera w Piątek o 6-ej i o 9-ej. 
W Sobotę i w Niedzielę po 4 seansy 
następne wieczory po dwa seansy

Z Grupy A 
VANHEUSEN 

Wyjściowe koszule 
za % CENY 
inne po $5.00 
wart. $10.00

Wielki Wybór
POLSKICH KARTEK 

NA WIELKANOC 
i każdą inną okazję

Do prania polyester 
DAMSKIE SUKIENKI 

Nie wszystkie rozm. 
Wart. $30 

1-grupa teraz $5.00 
2 grupa teraz $10.00

DAMSKIE MAJTKI 
zwycz. $1.00 jeśli bez skazy 

bawełniane w kroku tylko 59e 
3 pary za $1.49 

rozm. 5 do 8 nylon lub acetate

Męskie 100% polyester 
podwójnie tkane 

KLOSZOWE SPODNIE 
firmy Haggar zwycz. $18.00 $10.00 

rozm. 32 do 42.
Inne zwycz. $20 teraz $12.00

Damskie Vinyl-Plastic 
ŻAKIETY 

duże rozmiary 38 do 46 
Specjalne kupno 

Zwycz. $48. teraz $28.

zsyłamy
Najserdeczniejsze życzenia 

Wesołych Świąt Wielkanocnych 
Klientom, Przyjaciołom 

i całej Polonii

Specjalnie
MĘSKIE SPORTOWE’WYJŚCIOWE 

koszule z krótkimi rękawami 
Ferma-press, polyester i bawełna 

rozm. 14% do 17 $5.00

Miesiąc Kwiecień Pod Znakiem
HENRYKA SIENKIEWICZA

Głośna Powieść Laureata Nagrody Nobla 
przetłumaczona na wiele języków świata 
w barwnym i szeroko-ekranowym filmie:

Specjalnie Na Wielkanoc
Otwarte w naszym całym sklepie w poniedziałek i w czwartek 

od godz. 9-ej rano do 9-ej wieczorem.
W inne dni od 9 rano do 6 wiecz. W niedzielę zamknięte. 

Otwórzcie Charge Account, 
gdzie do 6-ciu miesięcy nie płacicie żadnego procentu, 

i Darmowy Parking nad tyłach składu.

21 Milford 217.

5018-22 Armitage Ave. S’,

PPiWCZĘSjĆluCiw

DEPARTMENT STORE
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

W Afryce
Przedstawiciele światowego komunizmu mie­

szają w Afryce. Zamiary sowieckie występują 
wyraźnie, skoro prez. Podgórny wybrał się 
w podróż, odwiedzając Tanzanię, Zambię i Mo­
zambik, aby przypuszczalnie deklarować po­
moc dla “rewolucjonistów” i na rzecz ich 
akcji “wyzwalania”. Kubański dyktator Castro, 
mający w Afryce swoje wojsko na usługi 
polityki sowieckiej, odwiedził Etiopię, Algerię 
i Libię.

Atak na Zaire z obszarów Angoli (chodzi 
o opanowanie bogatej w surowce prowincji, 
dawnej Katangi, mającej miedź) jest przejawem 
agresywności sił komunistycznych, które wy­
korzystują hasła o konieczności przejmowania 
wszędzie władzy przez większość murzyńską. 
Toteż problem Rodezji jest szczególnie gwał­
townie atakowany w propagandzie komuni­
stycznego świata. Nie trzeba wątpić, że za 
kulisami wszelkich rewolucyjnych poczynań 
stoją Sowiety.

Według relacji otrzymanej z Moskwy przez 
tygodnik U. S. News and World Report, dla 
komunistów Afryka “jest obszarem złotych 
możliwości”. Sowiety już dopomogły do utwo­
rzenia reżymu w Mozambiku, głoszącego swo­
isty marksizm. Trudności w Rodezji sprzy­
jają Moskwie, gdyż zanosi się na gwałtowne 
walki czarnych o przejęcie władzy, jaka znaj­
duje się obecnie w rękach białej mniejszości. 
Toteż owa relacja twierdzi, że wizyta Pod­
górnego ma na celu stworzenie warunków 
do dalszych rewolucji przy pomocy sowieckich 
dostaw broni, przeszkalania rewolucyjnych par­
tyzantów i terrorystów oraz niesienia pomocy 
gospodarczej.

Obserwatorzy zachodni sądzą jednak, że So­
wiety będą potrzebowały dłuższego czasu na 
pozyskanie partyzanckich przywódców na rzecz 
idei komunistycznej. Moskwa będzie działała 
więc ostrożnie, aby na Czarnym Lądzie nie 
doszło do konfrontacji z Zachodem.

anti
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Drogowskaz Dla 
Polityki zagranicznej 
Stan. Zjednoczonych
THE NEW YORK TIMES. - Mię­

dzynarodowa Liga obrony Praw Czło­
wieka poparła wystąpienie prezy­
denta Cartera na rzecz przestrzega­
nia praw obywatelskich zarówno w 
bloku sowieckim jak i innych kra­
jach, podkreślając, że sprawa ta po­
winna być nadal jednym z drogo­
wskazów amerykańskiej polityki za­
granicznej.

W 75-stronnicowym raporcie, przy­
gotowanym w zeszłym miesiącu przez 
50 specjalistów w Nowym Yorku, Li­
ga domaga się, aby prezydent w swo­
ich publicznych wystąpieniach nadal 
stawał w obronie ludzkich praw. 
Raport ten przesłany z końcem tygo­
dnia prezydentowi Carterowi przez 
Jerome J. Shestacha, przewodniczą­
cego organizacji istniejącej od 35 
lat, odrzuca argument, jakoby admi­
nistracja, zabierając głos w obronie 
praw ludzkich poza granicami USA, 
wdaje się w polemikę, która może spo­
wodować zaostrzenie represji wobec 
dysydentów. “Nie jest polemiką — 
stwierdza raport — nawoływanie do 
przestrzegania praw przyjętych przez 
Międzynarodową Deklarację Praw 
Człowieka oraz inne umowy w tej 

Groźba Inflacji
Prez. Carter- przekonuje się, że łatwiej składać 
przyrzeczenia przed wyborami niż je wyko­
nywać po objęciu władzy. Odnosi się to za­
równo do polityki zagranicznej jak wewnę­
trznej, a zwłaszcza ekonomicznej. W ostatniej 
dziedzinie, zamiast przyrzeczonej stabilizacji 
i stałego rozwoju gospodarki narodowej, je­
steśmy świadkami schlebiania różnym blokom 
wyborców bez oglądania się na skutki dla 
całości gospodarki.

Najwięcej inicjatywy wykazuje sekretarz rol­
nictwa Robert Bergland, który za nasze pie­
niądze kupuje sympatie farmerów. Proponuje 
on utworzenie kartelu zbożowego, który by 
utrzymał cenę pszenicy na wysokim poziomie; 
zmniejszenie importu cukru, co spowodowa­
łoby podniesienie ceny, a ostatnio za zgodą 
Prezydenta zapowiedział podniesienie subwen­
cji dla dostawców mleka, co spowoduje pod­
wyżkę ceny tego podstawowego środka żyw­
nościowego o 6 centów na galonie. Prez. Carter 
spełnia przyrzeczenia dane farmerom, że pod­
niesie ich dochody.

Nie ulega wątpliwości, że ci którzy żywią 
nas i wiele milionów ludzi w innych krajach, 
muszą nie tylko wiązać koniec z końcem, 
ale mieć także godziwy dochód, który byłby 
zachętą do pracy i jeszcze większego wysiłku. 
Rolnicy muszą pokryć większe wyiatki na 
maszyny, nawozy itd.

Bezsporna jest potrzeba podniesienia pomocy 
federalnej z 76 procent parytetu, ale zdania 
są podzielone, czy podniesienie do 83 procent, 
jak zapowiedział prez. Carter, nie jest za 
wysokie. “National Mikl Producers Federation” 
uważa, że podwyżka jest za wysoka i spo­
woduje znaczny wzrost produkcji, gdy pod­
niesienie ceny zmniejszy komsumpcję. NMPF 
opowiada się za proponowaną przez sekr. Berg-

landa podwyżka do 80 procent (z 76), który 
uważa za zupełnie wystarczającą. Przeciw NMPF 
wystąpiła radykalna “National Farmers Union” 
domagająca się podniesienia subwencji do 90 
procent parytetu, co podniosło by cenę 1 galona 
mleka o jakieś 12 centów. Żądanie to popie­
rają farmerzy z dotkniętych posuchą stanów 
Środkowego Zachodu. Prez. Carter zdecydował 
się na 83 procent. Nie zadowolił żądających 
90 procent, naraził się tym, którzy uważają 
podniesienie subwencji do 80 procent parytetu 
za wystarczające i spotka się z krytyką mi­
lionów konsumentów, którzy będą płacili o 
6 centów więcej za galon mleka.

byłoby błędem patrzeć na zagadnienie tylko 
z punktu widzenia popularności prez. Cartera. 
Sprawa mą o wiele głębsze znaczenie. W lutym 
ceny żywności wzrosły o 2 procent. Jeżeli ta 
tendencja utrzyma się przez cały rok, w gru­
dniu będziemy płacili za żywność o około 20 
procent więcej niż obecnie. Wróci niszcząca 
gospodarkę dwucyfrowa inflacja. Jest to sytua­
cja nieodpowiednia do spłacania długów poli­
tycznych.

Podobnie jak w polityce zagranicznej, tak 
samo w wewnętrznej, rządy prez. Cartera ce­
chują sprzeczności. Niektóre departamenty i 
agencje federalne zalecają środki przeciw in­
flacji, inne ją podsycają.

Trudno nie zgodzić się ze stanowiskiem “Busi­
ness Week”, który domaga się od Prezydenta 
postawienia dobra całości społeczeństwa ponad 
korzyściami grup specjalnych interesów: far­
merów, robotników, czy przemysłowców, oraz 
przekonania członków rządu, że nie będzie to­
lerował ich projektów mających na celu schle­
bianie jakiejkolwiek grupie wyborców kosztem 
ogółu.

“Copernicus Center”
Więc co właściewie stało się z tym wielkim 

szumem w sprawie utworzenia w Chicago “Co­
pernicus Center”? Skończyło się na szumie, 
różnych pięknych deklaracjach i zapowiedziach, 
a Centrum jak nie ma tak nie ma.

Co więcej, budynek dawnego sklepu Jewel 
pnr 3160 Milwaukee Ave., jaki został zaku­
piony przez miasto i otrzymał nazwę “Coper­
nicus Center for the Elderly and Handicapped”, 
nie będzie przypuszczalnie do dyspozycji wy­
łącznie polonijnych emerytów. Właśnie Polsko- 
Amerykańska Rada Emerytów wydała w tej 
sprawie oświadczenie (opublikowaliśmy je 23- 
marca rb.).

W oświadczeniu tym jest znamienne stwier­
dzenie, że “niestety przez cały czas nie mie­
liśmy i nie mamy żadnej pomocy i poparcia”. 
Uzupełnione zostało to stwierdzenie dodatko­
wą opinią: “Niestety, nie będzie to ośrodek, 
o jaki walczymy. Będzie to ośrodek dla eme­
rytów i inwalidów integracyjny”, a więc nie 
polonijny, o jakim była mowa od początku.

Sprawa nie może być odłożona na ubocze. 
Sądzimy, że w sprawie tej powinna nastąpić 
reakcja ze strony przywódców zorganizowanej 
Polonii, skoro było tyle propagandowych wy­
powiedzi, gdy miasto przejmowało budynek 
i odbyła się z tej okazji publiczna manifestacja 
z udziałem ówczesnego mayora Richarda Daley, 
jak i z udziałem różnych urzędników publicz­
nych polskiego pochodzenia. Skończyło się jed­
nak na deklaratywnych'oświadczeniach, a inte­
resy Polonii zostały w następnym okresie gdzieś 
zagubione. I czy ma tylko pozostać nazwa 
“Copernicus Center for the Elderly and Handi­
capped”?

Wśród polonijnych emerytów panuje w tej 
sprawie wyraźne rozgoryczenie, a szczególnie, 
że zostali oni osamotnieni w swoich zabiegach 
i pozostawieni własnym siłom. Toteż na czasie 
jest zdecydowane wystąpienie polonijnych 
czynników, aby to Centrum znalazło się rze­
czywiście w polonijnych rękach, a nie stało 
się jeszcze jednym przykładem fikcji, jeśli cho­
dzi o interesy Polonii i jej starszych obywateli.

To i Owo
Weterynarze niemieccy biją na alarm! Od­

kryli oni, iż psy opuszczające łby ku ziemi, 
a więc rasowe jamniki, tekele, pekińczyki, 
zagrożone są ciężkimi zaburzeniami dróg odde­
chowych. Powód: snujące się przy ziemi wy­
ziewy spalinowe, zatruwające silnie niższe war­
stwy powietrza.

Wyziewy spalinowe to jedna z klęsk (bo ina­
czej tego nazwać nie sposób) przyniesionych 
z postępem technicznym. Uczeni obliczają, iż 
zatruwanie powietrza spalinami, jeżeli potrwa 
jeszcze kilka lat, może sprowadzić całkowitą 
niemożność oddychania. Dowiedzionym jest, 
iż start wielkiego samolotu czterosilnikowego 
spala tyle tlenu, ile zużywa jeden człowiek 
przez cały rok. Bo silniki nie tylko wydzielają 
wyziewy, ale także spalają wielkie ilości tlenu 
potrzebnego człowiekowi i w ogóle każdemu 
stworzeniu. >

* ♦
W artykule pewnego socjologa francuskiego, 

czytamy między innymi:
“Dla dobrego samopoczucia kobiet Ważniej­

sze są spojrzenia mężczyzn, niż jakiekolwiek 
lekarstwa”.

dziedzinie. Przeciwnie — zdecydowa­
na postawa w obronie tych praw może 
służyć naszym interesom, zmuszać do 
przestrzegania Karty Narodów Zjed­
noczonych oraz umacniać dążenia do 
utrzymania ładu i pokoju w świecie”. 
Raport stwierdza, że wywieranie na­
cisku w tej sprawie przez prezyden­
ta Cartera‘powinno zmobilizować opi­
nię światową i obudzić nadzieję wśród 
prześladowanych. W raporcie Ligi 
Obrony Praw Człowieka znalazły się 
m.in. następujące zalecenia:

1) Prezydent powinien przedstawić 
i wytłumaczyć społeczeństwu amery­
kańskiemu powiązanie między obro­
ną obowiązujących praw człowieka 
a żywotnymi interesami USA oraz 
powinien wyznaczyć doradcę do tych 
spraw przy Radzie Bezpieczeństwa 
Państwa.

2) Departament Stanu powinien 
mianować w ambasadach amerykań­
skich specjalnych urzędników względ­
nie stworzyć biura czuwające nad za­
gadnieniem przestrzagania praw oby­
watelskich w danym kraju.

3) Stany Zjednoczone powinny 
stworzyć blok lub koalicję krajów, 
wspólnie występującą akcję w obro­
nie praw człowieka.

4) Washington powinien zerwać z 
dotychczasowym “podwójnym stan- 
dartem” praktykowanym w odniesie­
niu do praw człowieka w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i powinien 
nawoływać do podjęcia akcji przeciw­
ko Ugandzie i innnym krajom, w któ­
rych jawne łamanie praw ludzkich 
jest ignorowane przez ONZ. Bank 
Światowy i inne pokrewne organiza­
cje powinny odmawiać udzielania po­
życzek rządom, które prawa te gwał­
cą.

Zespół, który opracował powyższy 
raport, składał się z przedstawicieli 
uniwersytetów, fundacji naukowo- 
kulturalnych organizacji zawodo­
wych oraz instytucji czuwających 
nad przestrzeganiem praw człowieka. 
Przedstawiciele Departamentu Stanu 
występowali tylko jako doradcy. Ra­
port ten został wysłany. Również do 
sekretarza stanu Cyrusa Vance’a i 
Andrew Younga, ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w ONZ.

Opieka Zdrowotna
Różne agencje federalne, które kon- 

troluia opiekę zdrowotną, są zdania, 
że jak dotąd przepisy prawne z 1972 r. 
działają skutecznie. Potrafiono uzy­
skać skrócenie pobytu w szpitalach, 
poprawę opieki lekarskiej i szpital­
nej oraz usprawnienie kontroli.

Sprawy te zostały oświetlone w no­
wym raporcie, opracowanym dla 
Kongresu. Z raportu tego wynika, że 
dobre wyniki osiąga się i przez kon­
trolę t. zw. Professional Standards 
Review Organizations, które z ramie­
nia lekarzy badają wartość i potrzeby 
opieki zdrowotnej. Właśnie dzięki tym 
kontrolom oszczędzono w funduszach 
federalnych na opiekę zdrowotną, jak 
też usunięto niepotrzebne usługi.

Sądzi się, że do 1978 r. cały kraj 
zostanie pokryty siecią PSRO, która 
poza szpitalami obejmie również do­
my starców i ambulatoria.

Wiesław Wohnout

Przepowiednie—Bez Daty..
Najgłośniejsza książka Almarika, 

która przyniosła mu światowy roz­
głos, nosi tytuł “Czy Związek Sowiec­
ki dotrwa do roku 1984? Jak pamięta­
my, jedno z opowiadań Orwella dzie­
je się właśnie w tym roku. Stąd po­
winowactwo między obu autorami.

Książka Orwella była jednak uto­
pią, należy do literatury, nie — do po­
lityki. Inaczej z Almarikiem. Z wy­
kształcenia historyk, z temperamentu 
publicysta, nadał swojej książce cha­
rakter politycznej prognozy.

Widząc w ustroju . nie
dające się usunąć . „j.nstyczne 
sprzeczności — a także mając na 
uwadze zagrożenie chińskie — doszedł 
do przekonania, że Orwellowski rok 
1984 będzie rzeczywiście kresem ist­
nienia Sowietów.

Obecnie, w czasie pobytu w Paryżu, 
wprowadził do swojej przepowiedni 
pewne korektury. Warto jak sądzę 
poświęcić im chwilę uwagi. Opieram 
się na wywiadzie udzielonym przez 
Amalrika paryskiemu tygodnikowi 
“L’Express”. Oto najbardziej chara­
kterystyczne ustępy wywiadu:

“Objawy rozkładu w Związku So­
wieckim są dla wszystkich widoczne. 
Niemniej, reżym sowiecki przetrwa 
prawdopodobnie dłużej, niż poprzed­
nio przypuszczałem. Gdy bolszewicy 
zdobyli władzę wydawało się, że ich 
ustrój załamie się w ciągu tygodnia, 
a co najwyżej roku.

Ponieważ w czasie ostatniej wojny 
Sowiety oparły się Niemcom, świat 
jest skłonny przypuszczać, że ich 
ustrój jest trwały. Tak nie jest. Istnie­
ją niewątpliwe objawy dekadencji w 
społeczeństwie sowieckim. Cały pro­
blem sprowadza się więc do czasu.

Gdy pisałem moją książkę “Czy 
Związek Sowiecki przetrwa do roku 
1984?” przypuszczałem, że konflikt 
zewnętrzny przyspieszy tempo rozkła­
du. Przeceniałem wówczas możliwo­
ści Chin w dziedzinie modernizacji 
armii, a nie doceniałem elastyczności 
kierownictwa sowieckiego i jego 
zdolności dostosowania się do nowej 
sytuacji. Nie doceniałem również re­
akcji, a właściwie braku reakcji, 
Zachodu”...

Po tych korekturach Amalrik pod­
trzymuje jednak swoją diagnozę: wi­
dzi nadal zagrożenie Sowietów od 
strony Chin i nie wyklucza “awantury 
wojennej” na Bliskim Wschodzie. 
Fakt, że wewnętrzna propaganda so­
wiecka kładzie obecnie większy na­
cisk na zagrożenie ze strony Niemiec 
i — syjonizmu, wyjaśnia jak nastę­
puje:

“W rzeczywistości kierownictwo so­
wieckie nie wierzy w niebezpieczeń­
stwo niemieckie. Wykorzystuje jedy­
nie nastroje antyniemieckie, datujące 
się jeszcze z czasów ostatniej wojny. 
A co do antysyjonizmu — to zdaniem 
Amalrika antysemityzm był zawsze 
objawem towarzyszącym kryzysom 
wewnętrznym w Rosji. Za caratu, za 
Stalina. Tak samo i obecnie”.

Zasadniczy swój pogląd Amalrik 
podtrzymuje. Ustrój sowiecki jego 
zdaniem jest nieuleczalnie chory. 
Tylko data ulega przesunięciu. Tylko 
data... Nie jest to obojętne — zwłasz­
cza dla naszego pokolenia. Rzeczywi­
stości trzeba wszakże patrzeć prosto 
w oczy. W polityce nie ma nic gorsze­
go, niż — złudzenia. Dlatego odnoto­
waliśmy tutaj rejteradę Almarika — 
co do daty. Zanim słońce wzejdzie...

★ ★ ★
Niemal jednocześnie, gdy Amalrik 

w Paryżu zmieniał datę swojej prze­
powiedni, w Waszyngtonie odbyła się 
narada sowietologiczna na ten sam 
temat. Jak profesor Stahl nie mam 
zaufania do sowietologów. Cóż robić 
— z sowietologią jest jak z meteorolo­
gią : myli się często, ale trudno się bez 
niej obyć. Skoro więc zainteresowa­
liśmy się ewolucją pojęć Amalrika, 
trzeba poznać również opinię waszyn­
gtońskich sowietologów.

W naradzie uczestniczył czołowy so- 
wietolog Białego Domu, profesor 
I>eonhard z uniwersytetu Yale, bliski 
przyjaciel profesora Brzezińskiego, 
doradcy prezydenta Cartera w spra­
wach bezpieczeństwa. To naradzie na- 
daje charakter niertial oficjalny.

Diagnoza profesora Leonharda 
brzmi jak następuje:

Zarówno Związek Sowiecki jak jego 
satelici znajdują się w fazie wstępnej 
powszechnego kryzysu gospodarcze­
go, politycznego, ideologicznego, kul­
turowego i psychicznego. Objawy kry­
zysu występują z ostrością nigdy do­
tąd nie znaną w historii Związku So­
wieckiego. Ma to ten skutek, że zarów­
no w państwowym jak i partyjnym 
aparacie Sowietów krystalizują się 
siły dążące do reform.

Wzajemne oddziaływanie tych sił 
i — dysydentów (których znaczenie 
profesor Leonhard określa raczej ja­

ko potencjonalne) — może doprowa­
dzić-do powszechnego osłabienia sy­
stemu, tak w Związku Sowieckim jak 
i w państwach przez Sowiety ujarz­
mionych.

Objaw kryzysu i ich przyczyny uj­
muje profesor Leonhard w sześciu 
punktach:

1. Zacofanie gospodarstwa sowiec­
kiego, szczególnie w dziedzinie no­
woczesnej technologii;

2. Świadomość, że pomoc uzyskiwa­
na od Zachodu w ramach detente nic 
w tym stanie rzeczy nie zmieniła i 
także w przyszłości zmienić nie może, 
dopóki nie ulegnie zmianie dotychcza­
sowy system zarządzania gospodar­
stwem. Nawet kierownictwo sowiec­
kie zdaje sobie już sprawę, że stałe 
braki, np. artykułów spożywczych, są 
tylko i wyłącznie następstwem skole- 
ktywizowania rolnictwa;

3. Radykalne i całkowite załamanie 
się wiary w oficjalną ideologię. Je­
szcze za Stalina wiara w nieomylność 
systemu cementowała społeczeństwo 
i dawała w pewnym sensie oparcie 
władzy. Po rewelacjach Chruszczowa 
nie ma już mowy o jakiejkolwiek 
ideologii. Przeciwnie — profesor Leon­
hard zauważa w Sowietach całkowitą 
ideologiczą próżnię;

4. Wzrost ruchów narodowościo­
wych. Manifestacje odśrodkowych 
tendencji narodowościowych są w 
Związku Sowieckim tak liczne i różno­
rodne, że wydarzeń analogicznych do 
wojny domowej w Północnej Irlandii 
czy Libanie nie wykluczają sami funk­
cjonariusze komunistyczni;

5. Drastyczny rozkład aparatu biu­
rokratycznego. “Nowa klasa” biuro­
kratów i aparatczyków partyjnych 
jest przeżarta przez korupcję, cynizm 
i egoizm. Ten stan rzeczy istniał już 
za Stalina i Chruszczowa, w ostatnich 
jednak latach wypadki łapownictwa i 
kumoterstwa wśród średnich i niż­
szych funkcjonariuszy znacznie się 
zagęściły. Poszukując ich głębszych 
źródeł profesor Leonhard wskazuje 
na beznadziejność sytuacji gospodar­
czej i zupełne obumarcie ideologii 
komunistycznej;

6. Sprawa następstwa. Pod tym 
względem sytuacja jest gorsza niż 
kiedykolwiek dotychczas. Po Leninie, 
Stalinie i Chruszczowie istnieli zawsze 
potencjalni następcy. Obecnie sowiec­
ka wierchuszka, choć mocno już leci­
wa, nie zadbała jak dotąd o godnych 
siebie spadkobierców. Także i tutaj 
kompletne vacuum. Było rzeczą ude­
rzającą, że XXV Kongres nie wspom­
niał o tej sprawie ani jednym słowem.

Diagnoza profesora Leonharda po­
krywa się więc w zasadzie z kassan- 
dryczną przepowiednią Amalrika. 
Tylko — Leonhard jest ostrożniejszy: 
nie precyzuje dat...

(“Dzienni Polski”, Londyn).

Zadłużenie Bloku 
Komunistycznego

Zadłużenie bloku komunistycznego, 
ściślej mówiąc krajów “Układu War­
szawskiego” wobec Zachodu, rośnie 
coraz szybciej. Gdy w r. 1973 wyno­
siło 15 mid dolarów, nie licząc niespła­
conego długu Sowietów z wojennego 
“lend & lease”, to w r. 1974 prze­
kroczyło już 20 mid; w 1975 r. się­
gało 30 mid; a pod koniec ub. roku 
zbliżyło się do 44 mid, z czego 25 
mid obciąża kraje satelickie.

Kredyty te, połączone z ujawnie­
niem wielu ulepszeń technicznych, uła­
twiają zbrojenia. Czyżby miała się 
sprawdzić przepowiednia Lenina, wy­
rażona w 1923 roku w liście do Czi- 
czerina na temat postępowania krót­
kowzrocznych “kapitalistów”?

“Będą oni nam dostarczać właśnie 
te materiały, towary i maszyny oraz 
technologię, których nam brak. Bę­
dą nawet pomagać w rozbudowie na­
szego przemysłu uzbrojeniowego, nie­
zbędnego do zaatakowania naszych 
dostawców. Innymi słowy: będą cięż­
ko pracować, by swoje samobójstwo 
zapoczątkować”.

Niektóre kraje zachodnie już obo­
strzyły wymagania gwarancji w han­
dlu z blokiem komunistycznym, ale 
inne hamulców nie nakładają, byle 
swój eksport zwiększyć.

Brzezinski Górą
Przekonanie prez. Cartera by pod­

jął na arenie międzynarodowej obro­
nę “praw człowieka” jest dużym suk­
cesem doradcy do spraw bezpieczeń­
stwa Zbigniewa Brzezińskiego. Suk­
ces jest tym większy, że sprzeciwiał 
się temu sekr. stanu Cyrus Vance. W 
washingtońskich kołach dyploma­
tycznych mówi się już, że Brzeziński 
ma większy wpływ na formowanie 
polityki zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych niż sekr. Vance.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
— ZYGMUNT P. BOBIN

OPOLSKA ODRA 
ROZGROMIŁA LECHA 7:1

W ostatnią sobotę i niedzielę roze­
grano w Polsce 19 kolejkę spotkań 
o mistrzostwo piłkarskiej ekstrakla­
sy. W najciekawszym meczu — jak 
podaje depesza — obrońca tytułu mi­
strza kraju — Stal Mielec na włas­
nym boisku nie dała żadnych szans 
Pogoni, wygrywając 3:0. Niecodzien­
ny rezultat padł w Opolu, gdzie 
miejscowa Odra rozgromiła Lecha 
(Poznań) 7:1.

• * ♦
Ciekawy pojedynek stoczyły w Lo­

dzi zespoły Widzewa i Górnika Za­
brze remisując 2:2. Cenne punkty 
zdobył odmłodzony zespół Ruchu z 
Chorzowa, wygrywając z warszawską 
Legią 1:0.

♦ * *
W pozostałych czterech meczach 

padły wyniki bezbramkowe. Zmęczo­
ny pucharowym pojedynkiem z Napo­
li — Śląsk (Wrocław) podejmował 
lidera tabeli ŁKS (Łódź) i wynik 
bezbramkowy 0:0 zadowolił chyba 
obydwie drużyny.

Piłkarze ŁKS umocnili się na pier­
wszym miejscu w tabeli zwiększając 
przewagę nad wiceliderem Pogonią 
do 3 pkt. Na trzecie miejsce awanso­
wała Stal (Mielec), którą dzielą już 
tylko 4 pkt. od lidera.

» » *

W meczu Ruch — Legia od po­
czątku gospodarze ruszyli do natar­
cia, stwarzając pod bramką Mowlika 
kilka niebezpiecznych sytuacji. W 13 
min. Beniger dobił głową odbity od 
poprzeczki strzał Duszy uzyskując 
prowadzenie. W 39 min. Wyciślik mógł 
podwyższyć wynik, ale Mowlik wybił 
jednak piłkę na róg. Legioniści w tym 
okresie gry ograniczali się jedynie do 
nielicznych kontrataków, kończących 
zazwyczaj już przed polem karnym 
bramki chorzowskiej.

Oto tabela po 19 kolejce rozgrywek
mistrzowskich:

1. ŁKS 27 27—12
2. Pogoń 24 26-21
3. Stal 23 26—19
4. <-h.sk 23 20—21
5. Widzew 22 3—26
b. Górnik 21 03—22
7. Zagłębie 21 19—18
9. Legia
9. Wisła

20
19

26-24
21—20

10. Odra 18 28—22
11. Arka 18 20_ 22
12. Ruch 18 23-28
13. Szombierki 18 21—26
14. Tvehv 13 20-26
IS. ROW 11 19—31
16. Lech 10 18—34

* * ♦

rozgrywki major division 
przesunięte

Po usunięciu z National Soccer 
League greckiej drużyny Hellenie - 
rozkład poprzednio opublikowany zo­
stał w ostatniej chwili zmieniony. — 
Wszystkie mecze Major Division — 
według Abe Korsovera, sekr. NSL 
rozpoczną się 3 kwietnia.

♦ * ♦

JUNIORZY WISŁ Y 
BIJA NORTHBROOK 6:0

W ćwierćfinale o mistrzostwo dru­
żynowe juniorów stanu Illinois, ju­
niorzy Wisły grali ze szkolną dru­
żyną w bogatej okolicy Northbrook 
na przedmieściu Chicago. Juniorom 
Wisły towarzyszyła b. duża grupa 
polskich kibiców, za co kierownictwo 
zespołu polskiego dziękuje.

♦ ♦ •
Northbrook Booters grali bardzo 

ambitnie, często zapożyczając sposo­
by gry z amerykańskiego footballu. 
Jednak przewaga zespołu polskiego 
była duża, a mecz toczył się w desz­
czu i kontrola piłki była trudna. Do 
przerwy Wisła prowadziła 2:0 ze strza­
łów K. Wygody i Z. Drozda, który 
wychwycił piłkę na linii własnego 
pola karnego, przeprowadził piłkę 
przez całe boisko, wyminął obrońców 
i z 6 m umieścił piłkę w rogu, obok 
wybiegającego bramkarza.

* ♦ ♦

Po przerwie przy ulewnym deszczu 
przydała się Wiśle technika utrzyma­
nia przy nodze śliskiej piłki. W tym 
czasie padły cztery bramki: M. Fi- 
limowicz — 1 z karnego, P. Laska — 
1 oraz R. Kozłowski — 2. Trzeba 
dodać, iż bramki Kozłowskiego były 
tak dokładnie strzelone do rogu bram­
ki, iż bramkarz gospodarzy nie miał 
żadnej szansy interwencji. W bramce 
zespołu polskiego K. Rogoż nie miał 
okazji do rozgrzania się. W obronie — 
wyróżnił się, szczególnie po przerwie, 

A. Woźniczka, spokojnym wyłapy­
waniem piłek i dokładnym zasilaniem 
napadu.

♦ * *

w Wiśle grali: K. Rogoż (bramka), 
M. Filimowicz, A. Raz, Z. Drozd, A. 
Woźniczka, Robert Kajpust, Ryszard 
Kulis, Ryszard Tomaszewski, Ry. 
szard Kozłowski, Krzysztof Spociński, 

Tomasz Sztochmal, Pawł I^aska, Ro­
man Molenda, Konstanty lewkowicz, 
Krzysztof Wygoda. Kondycja zespołu 
polskiego coraz lepsza. Następny mecz 
w półfinale pucharu juniorzy Wisły 
grają z drużyną Lions, najprawdopo­
dobniej w Hanson Parku o godz’. 11-ej 
w niedzielę, 3-go kwietnia.

• ♦ * ♦ ł
HOKEIŚCI NIEMIEC WSCH. 

AWANSOWALI 
DO GRUPY "A "

Po rocznej przerwie hokeiści Nie­
miec Wsch. znów wystąpią w grupie 
“A” mistrzostw świata. W ostatnią 
niedzielę zespół Niemiec zapewnił so­
bie mistrzostwo w grupie “B”, wygry­
wając z Norwegią 8:1 (1:1, 3:0, 4:1). 
Polacy natomiast pokonali Austrię 
zaledwie 3:0 (0:0, 2:0, 1:0), a Szwaj­
caria zwyciężyła Węgry 7:3.

♦ * ♦
Najważniejsza więc decyzja w Tokio 

już zapadła. Nie Polacy, ale hokeiści 
Niemiec Wschodnich znajdą się w 
przyszłym roku wśród czołowych re­
prezentacji hokejowych świata. Wy­
soka porażka 1:7 z zespołem Niemiec 
wyraźnie uwidaczniała, że Polska tra­
ci dystans coraz bardziej nie tylko 
do najlepszych, ale nawet do tych, 
z którymi nie tak dawno (w Kato­
wicach) jeszcze wygrywała).

* % *
Drugie miejsce polskiej drużyny ni­

kogo chyba nie satysfakcjonuje. Je­
chali polscy hokeiści do stolicy Ja­
ponii, aby wywalczyć awans do grupy 
“A”. Cel nie został osiągnięty i 
żadnym w tym wypadku pociesze­
niem nie będzie nawet 7 zwycięstw 
w pozostałych meczach.

* * ♦
Polacy wygrali w przedostatnim me­

czu z najsłabszym zespołem tokijskie­
go turnieju — drużyną Austrii. Bram­
ki zdobyli: Zientara, Jobczyk i Ko­
koszka. Styl w jakim polscy hokeiści 
rozegrali to spotkanie, — jak podaje 
depesza — nie mógł nikogo zadowolić. 
Polski zespół jakby dostosował się do 
poziomu rywali, grał ospale i nie 
mógł sobie poradzić z przeciętną 
drużyną austriacką.

* * ♦
Austriacy zostali zdegradowani do 

grupy “C”. Drugi spadkowicz z grupy 
“B” zostanie wyłoniony w ostatnim 
dniu turnieju. Prawdopodobnie będzie 
to zespół Jugosławii — gospodarzy 
przyszłorocznych mistrzostw świata 
grupy “B”.

♦ ♦ ♦
Oto tabela po przedostatniej kolejce 

rozgrywek o mistrzostwo grupy “B”:

HOKEIŚCI KANADY 
W MISTRZOSTWACH ŚWIATA

Po latach drużyna Kanady — oj­
czyzny hokeja, starać się będzie od­
zyskać utracony prymat. Na rozpo­
czynające się za miesiąc (21 kwiet­
nia) w Wiedniu mistrzostwa świata 
przyjedzie 30-osobowa ekipa, w której 
oprócz zawodników znajdzie się trzech 
lekarzy, dwóch dentystów i kilku ma­
sażystów.

* * ♦
Kanadyjczycy myślą poważnie o 

sprowadzeniu do Wiednia organów 
elektrycznych, których gra — jak 
twierdzą wtajemniczeni — ma nieby­
wały wpływ na grę zawodników “klo­
nowego liścia”.

» * »
ARGENTYŃCZYCY W EUROPIE

Piłkarska reprezentacja Argentyny 
bierze udział w międzynarodowym 
turnieju, zorganizowanycm w stolicy 
Hiszpanii z okazji 75-lecia madryckie­
go Realu. W pierwszym meczu Ar­
gentyna zremisowała z Iranem 1:1. 
Bramkę dla Argentyny zdobył Bertoni 
w 17 min., wyrównał Jahby w 79 min. 
W rzutach karnych wygrali Argen­
tyńczycy 4:1. W maju piłkarze Ar­
gentyny grać będą z repreprezentacją 
Polski.

W drugim turnieju w Madrycie Real 
pokonał zdobywcę Pucharu Afryki, — 
algierski klub Mouloudia Chaabia 2:1.

CZECHOSŁOWACJA BI JE 
GRECJĘ 4:0

Piłkarskie reprezentacje Czechosło­
wacji i Grecji przygotowujące się do 
eliminacyjnych spotkań mistrzostw 
świata rozegrały 23 marca na stadio­
nie praskiej Sparty towarzyski mecz. 
Zdecydowane zwycięstwo odnieśli Cze- 
chosłowacy 4:0 (3:0).

• » »
Wysokiej porażki doznała w ostatnią 

środę piłkarska reprezentacja Turcji 
w Bukareszcie z Rumunią, w meczu o 
Puchar Bałkanów. Rumuni zwycię­
żyli 4:0. Był to ważny sprawdzian 
dla piłkarzy tureckich przed elimina­
cyjnym meczem mistrzostw świata 
17-go kwietnia w Wiedniu z Austrią.

Odbyło Się Przyjęcie 
Na Cześć Doktorstwa Rytlów
Od przeszło 30 lat dr Aleksander 

Rytel jest dobrze znany społeczeń­
stwu w Chicago, a pierwszym rzę­
dzie społeczności polonijnej. Jest 
przede wszystkim znany w świecie 
lekarskim ze swoich odczytów i jako 
wydawca Bulletin of Polish Medical 
Science and History.

Dr A. Rytel

Ale nade wszystko dr Rytel był 
dobrze znany licznym swoim pacjen­
tom. Jego troskliwość i opieka, jaką 
otaczał swoch pacjentów, zyskały mu 
powszechny szacunek i licznych przy­
jaciół. •

Dr Rytel jest znany nie tylko ja­
ko lekarz, ale także jako ofiarny dzia­
łacz polonijny. Jest on bowiem typem 
lekarza społecznika według najlep­
szych tradycji polskich. Na przestrze­
ni też ostatnich kilku dziesiątków lat 
nie było niemal większych poczynań 
Polonii Chicagoskiej, w których nie 
brałby on czynnego udziału.

Ponieważ ostatnio dr Aleksander 
i Irena Rytlowie zdecydowali wyje­
chać na dłuższe wakacje do Wene­
zueli, grono współpracowników z te­
renu społecznego podjęło inicjatywę 
zorganizowania spotkania w szer­
szym górnie dla wyrażenia uznania 
za dotychczasową pracę, i złoże­
nia życzeń jak najprzyjemniejszego 
spędzenia urlopu. Spotkanie, które od­
było się w restauracji Jake’s, zgroma­
dziło przeszło sto osób.

W czasie spotkania szereg osób mó­
wiło o pracach i zasługach dr. Ry- 
tla. Przewodniczący komitetu organi­
zacyjnego wieczoru Zbigniew Mar- 
quart, wyjaśnił dlaczego wybrano 
taką formę spotkania, a nie organi­
zowanie jeszcze jednego bankietu. 
Red. Andrzej Azarjew mówił o dzia­
łalności dr. Rytla w Polsce przed 
wojną i w czasie wojny, a w szcze­
gólności o udziale Doktorstwa w or­
ganizowaniu armii polskiej w Kana­
dzie.

Prezes Związku Lekarzy, dr Wła­
dysław Cebulski omówił prace dr. Ry­
tla jako lekarza, organizatora i dłu­
goletniego prezesa Związku Lekarzy, 
inicjatora, wydawcy i redaktora Biu­
letynu. Przedstawił także, uwieńczo­
ne powodzeniem, zabiegi Doktora o 
ułatwienie uzyskania uprawnień do 
praktyki polskim dentystom, pomoc 
udzielaną polskim lekarzom, przyby­
łym po wojnie do Stanów, oraz o 
starania dla umożliwienia studiów 
medycznych w Polsce polsko-amery­
kańskiej młodzieży.

Jerzy Przyłuski opowiedział o pra­
cach dr. Rytla w Komitecie Obcho­
dów Millenijnych, a w szczególności 
o zasługach, jakie położył przy or­
ganizowaniu w Chicago dwóch wiel­
kich wystaw polskich, jakie wów­

czas odbyły się w Arts Institute i w 
Museum od Science and Industry, 
obrazując osiągnięcia sztuki, nauki 
i techniki polskiej na przestrzeni ty­
siąclecia.

Red. Józef Białasiewicz omówił 
prace Doktora związane z wydawnic­
twem Biuletynu Lekarskiego, oraz je­
go współpracę i udział w wydawaniu 
tygodnika “Polonia”.

Inż. Ludwik Kończą mówił o pomni­
ku Kopernika, który stanął w Chi­
cago w dużym stopniu dzięki poświę­
ceniu, wytrwałości i uporowi dr. Ry­
tla. Jako przewodniczący Komitetu 
Pomnika pokonał on wiele przeszkód, 
odbył na własny koszt kilka podró­
ży do Polski, potrafił wzbudzić ofiar­
ność Polonii, tak że zostały zebrane 
potrzebne sumy nie tylko na budowę 
pomnika, ale także została zabezpie­
czona jego konserwacja na przy&łość.

Prezes Alojzy Mazewski podkreślił 
w swoim przemówieniu bezinteresow­
ność i ofiarność dr. Rytla we wszy­
stkich społecznych poczynaniach, oraz 
złożył uznanie małżonce Doktora, dr. 
Irenie Rytel za jej pomoc i współ­
pracę we wszystkich poczynaniach 
męża.

Oczywiście wszystkie te przemó­
wienia były zaledwie fragmentarycz­
nym obrazem działalności i poczy­
nań dr. Rytla, przedstawionym w 
stylu telegraficznym.

Ostatni przemawiał dr Rytel. Po­
dziękował on współpracownikom na 
terenie społecznych poczynań, a pre­
zesowi Mazewskiemu za zrozumienie 
i poparcie budowy pomnika Koperni­
ka. Oświadczył też, że nie rozstaje się 
z Chicago na zawsze i nie opuszcza 
posterunku, gdyż uważa bowiem, że 
wiele jeszcze jest do zrobienia. W 
szczególności będzie po powrocie kon­
tynuował prace nad stworzeniem Mu­
zeum Medycyny Polskiej w Chicago. 
Będzie też nadal pracował nad zwię­
kszeniem liczby młodzieży polsko- 
amerykańskiej studiującej medycynę 
w Polsce, oraz będzie prowadził ak­
cje przeciwko dyskryminacji kandy­
datów polskiego pochodzenia na stu­
dia medyczne w Stanach Zjedonoczo- 
nych.

Dr. Irenie Rytel wręczono bukiety 
kwiatów, a dr. Rytlowi medal Dwu- 
stułecia Stanów Zjednoczonych, oraz 
portret jego na tle pomnika Koper­
nika i Planetarium, wykonany przez 
artystę malarza Tadeusza Pawlaka.

W części artystycznej wystąpił Ste­
fan Wicik przy akompaniamencie 
prof. Włodzimierza Belanda, a mi­
strzem ceremonii był Robert Lewan­
dowski.

Walne Zebranie 
Pol. Komitetu 
Imigracyjnego

Odbędzie się w niedzielę, 3 kwiet­
nia, w lokalu Stow. Samopomocy No­
wej Emigracji Polskiej, przy 1514 
N. Milwaukee Ave.

Zebranie rozpocznie się o godzinie 
2:30 po poł., w 1-szym terminie lub 
o godzinie 3:00 po poł., w 2-gim ter­
minie.

Na powyższe Walne Zebranie Spra­
wozdawczo-wyborcze zapraszamy 
prezesów organizacji polonijnych, de­
legatów oraz naszych niezawodnych 
przyjaciół, którzy doceniają znacze­
nie działalności opiekuńczej Komitetu, 
na rzecz polskich uchodźców.

Za Zarząd: Karol Poprzęcki, pre­
zes; Wanda Harcaj, sekr.

Z Wydziału Kongresu
Polonii Amerykańskiej

Instalacja Zarządu
Wydział Kongresu Polonii Amery­

kańskiej na stan Illinois zawiadamia, 
iż Instalacja zarządu Wydziału KPA, 
połączona z uroczystym obiadem i 
przyznaniem wyróżnień odbędzie się 
w piątek, 1-go kwietnia, w Oaza Palm 
Terrace, pnr. 1250 N. Milwaukee Ave. 
Koktajle podawane będę od godz. 
6:30 wieczorem zaś obiad rozpocznie 
się o godzinie 7:30 wieczorem. Wstęp 
wynosi $10.00.

Głównym mówcą będzie dr Paweł 
Wróbel z Detroit, Mich. Tematem 
przemówienia będzie “Dokąd zmierza 
Polonia”.
Apel o Pomoc

Apelujemy do serc polonijnych o 
pomoc finansową dla rodziny Kopeć. 
Na początku marca spłonął dom 
pp. Kopeć; z domu pozostały tylko 
gruzy. Troje dzieci i żona zostały 
poważnie poparzone. Czwarte dziec­
ko, niemowlę 8-miesięczne poniosło 
śmierć w tym pożarze. Rodzina pp. 
Kopeć znalazła się w poważnej po­
trzebie finansowej. 

Kto może, prosimy przesłać czeki 
na Avondale Savings and Loan Asso­
ciation — Account 99434. Adres 2965 
N. Milwaukee Ave., Chicago, IL. 
60618.

Z wdzięcznością w sercu dziękuje­
my tym, którzy pośpieszą z tą po­
mocą dla potrzebującej pomocy ro­
dziny Kopeć.
Wykłady
O Polakach w Ameryce

Prof. Franciszek Mocha, członek 
departamentu slawistyki przy Uniw. 
Illinois Chicago Circle przeprowadzi 
serię wykładów dotyczących Polaków 
żyjących w Ameryce. Program trwać 
będzie 10 tygodni. Wykłady odbywać 
się będą raz w tygodniu, we wtorki, 
w biurze Wydziału KPA, pnr. 2952 
N. Milwaukee Ave., pokój 210.

Początek dnia 19 kwietnia, od godz. 
7:30 do 9:30 wieczorem. Opłata za 
kurs wynosi $50.00 Potrzeba 20 osób 
zainteresowanych. Po informacje 
można telefonować na nr 252-6655.

Maria Kossowska Kotas.

Carter Domaga Się Wzmocnienia Audycji 
Radiowych Do Bloku Sowieckiego

Waszyngton, (N. Dz.) — Prezydent 
Carter zwrócił się do Kongresu o przy­
znanie dodatkowych funduszy na roz­
budowę sieci przekaźników trzech 
amerykańskich radiostacji, nadają­
cych programy do Związku Sowiec­
kiego i krajów wschodno-europej- 
skich.

Prezydent pragnie zwiększyć dwu­
krotnie moc nadajników Radia Wolna 
Europa i Radia Swboda, oraz wzmoc­
nić o 25 procent wydajność stacji 
transmisyjnych “Głosu Ameryki”.

W piśmie do Kongresu Carter pod­
kreśla, że rząd w całej pełni popiera 
działalność wymienionych rozgłośni, 
które w ramach wytycznych polityki 
amerykańskiej służą sprawie swobod­
nego przepływu informacji i idei i któ­
re przez wiele lat odgrywają ważną 
rolę w życiu ludności Związku Sowiec­
kiego i Europy wschodniej.

Prezydent wysłał ten apel do Kon­
gresu w dzień po wysuniętym przez 
Breżniewa oskarżeniu, iż oficjalne 
czynniki amerykańskie wtrącają się 
w wewnętrzne sprawy Związku So­
wieckiego.

Radio Swoboda, nadające audycje 
w 16 językach do Związku Sowieckie­
go, oraz Radio Wolna Europa, które 
nadaje programy do 6 krajów Europy 
wschodniej, są nieustannie przedmio­
tem ostrych ataków ze strony rządów 
i ośrodków masowego przekazu bloku 
sowieckiego.

Carter postuluje, by Radio Wolna 
Europa i Radio Swoboda otrzymały 
11 nowych przekaźników, o łącznej 
mocy 2750 kilowatów. Obecnie obie 
radiostacje rozporządzają nadajnika­
mi o mocy 3900 kilowatów, działający­
mi w Portugalii, Hiszpanii i Republice 
Federalnej Niemiec.

Równocześnie prezydent domaga 
się powiększenia zasięgu i mocy audy­
cji nadawanych przez “Głos Amery­
ki” do ZSRR i krajów Europy wschod­
niej. Kosztorys tego projektu przewi­
duje 14,2 miliona dolarów dla RWE I 
RS, oraz 30 milionów doi. dla VOA.

Carter podkreśla ponadto, że zwięk­
szenie mocy nadajników Radia Wolna

Z Placówki SWAP
Zawiadamia się członków Placówki 

14 SWAP i członkinie z Korpusu 
Pom. Pań, że bardzo ważne posiedze­
nie odbędzie się nie w pierwszą nie­
dzielę miesiąca, jak zwykle, ale w 
sobotę, 2 kwietnia, o godz. 6 wie­
czorem.

Jest to ostatnie posiedzenie przed 
bankietem Korpusu Pań, który od­
będzie się w sobotę, 23 kwietnia. Na 
tym posiedzeniu będzie można zapła­
cić za bilety bankietowe i życzenia 
lub patronaty do Pamiętnika. Również 
będą omawiane inne ważne sprawy 
naszej Placówki i organizacji, to też 
obecność jest prawie obowiązkowa.

Za Komitet i Zarząd Plac. 14: 
Adam Kaczynski, sekr.

Wieczór Towarzyski 
u Warszawiaków

Klub Przyjaciół Warszawy zapra­
sza członków i sympatyków klubu na 
kwietniowy Wieczór towarzyski, któ- 
odbędzie się w sobotę, dnia 2 kwietnia, 
o godz. 7 wieczorem, w siedzibie Klu­
bu, 6965 W. Belmont ave. Przyjemna 
atmosfera, kanapki, kawa, ciastka, 
bar, bridge, dancing. Donacja $4.00. 
Łatwy dojazd autobusami.

Sports Night 
At Gordon Tech

Gordon Technical High School an­
nounces that the Tenth Annual Sports 
Night will be held Thursday, March 
31, at 7:00 p.m. in the school gym­
nasium, 3633 North California Ave­
nue. Events will include boxing cham­
pionships, one-on-one basketball 
championships and a table tennis ex­
hibition.

Donation is $1.00 for students and 
$2.00 for adults.

For information, call 539-3600.

Europa i Radia Swoboda jest koniecz­
ne celem zneutralizowania stosowne­
go przez kraje komunistyczne ustawi­
cznego zagłuszania tych rozgłośni.

Na zakończenie prezydent Carter 
stwierdza, iż najważniejszy krąg słu­
chaczy audycji zagranicznych nada­
wanych przez radiostacje amery­
kańskie znajdują się w Europie wscho­
dniej, gdzie cenzura i kontrolowane 
przez komunistyczne rządy masme­
dia przedstawiają społeczeństwu 
obraz Stanów Zjednoczonych i ich 
oficjalną politykę w krzywym zwier­
ciadle.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM •,
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

“KAWALKADA” 
WOPA 

Co Wieczór od 7:30-8-30 
Poniedziałki 

KAWALKADA 
90 Minut od 7 Wiecz.

DR. W. SIKORA, 
Producent

“GŁOS POLONII”
WOPA—1190 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago. 111. 60622

(Na C.OD nie wysyłamy)
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Komunistyczny Płomień 
w Afryce

Zakulisowe Rozgrywki 
w Partii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
kryl karty i ujawnił jaki jest cel jego 
afrykańskiej podróży.

“Rasiści walczą z prądem historii 
i nawet nie są w stanie zrozumieć w 
jakim żyją stuleciu. A dzwony już 
dzwonią i obwieszczają koniec rasiz­
mu i kolonializmu w Afryce połu­
dniowej” — agitował Podgomy.

Obiecał on, że Związek Sowiecki bę­
dzie kontynuował poparcie dla nacjo­
nalistów afrykańskich, ale nie ujaw­
nił czy sowiecka pomoc zbrojeniowa 
zostanie zwiększona, czego domagają 
się afrykańscy przywódcy.

Podgórny ma pozostać w Maputo 
przez cztery dni, a następnie powróci 
do Moskwy. Członek jego świty ujaw­
nił, że w rozmowach z Machelem 
omawiano w pierwszym rzędzie spra­
wę rządów białej mniejszości w Afry­
ce południowej, problem rozbrojenia 
i konflikt blisko-wschodni.

Afrykańska podróż Podgomego lu­
dzie z jego otoczenia określają jako 
“bardzo owocną.”

Równocześnie działa na Czarnym 
Lądzie inny komunista, a mianowicie 
Fidel Castro z Kuby.

Castro w tej chwili przebywa w 
Angoli. Nie wiadomo jak długi będzie 
jego pobyt w tym kraju i dokąd uda 
się później. Wiadomo natomiast, że w 
Angoli znajduje się kontyngent 14,000 
żołnierzy kubańskich, którzy w zesz­
łym roku dopomogli marksiście Ago- 
stinho Neto do zwycięstwa w wojnie 
domowej i do zdobycia władzy.

Na spotkanie z Castro przybyli do 
Angoli trzej przywódcy nacjonalistów 
murzyńskich, którzy poprzednio kon­
ferowali w Zambii z Podgórnym, a 
mianowicie Joshua Nkomo z Rodezyj- 
skiego Frontu Patriotycznego, Sam 
Nujoma z Organizacji Narodów Afry­
ki Południowo-Zachodniej i Oliver 
Tambo, pełniący obowiązki przewo­
dniczącego Narodowego Kongresu 
Afrykańskiego.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
objęciem w przyszłości jakiegoś na­
czelnego stanowiska. O jakim może 
być mowa? Gierek sam popycha Ol­
szowskiego do problematyki ekono­
micznej. Nie jest zaś tak naiwny, 
by podbudowywał pozycję swego 
ewentualnego rywala. Olszowski już 
raz sparzył sobie palce, gdy w okre­
sie rozgrywki Gierek-Moczar roiło mu 
się uzyskanie szefostwa partii. Dziś 
widzi, że nie czas jeszcze na takie 
marzenia i lepiej korzystać z popar­
cia Gierka dla sięgnięcia po inny 
fotel.

W tzw. kołach politycznych w War­
szawie krążą wersje, że po przejściu 
przyśpieszonego “kursu gospodarki 
państwowej” Olszowski może zastą­
pić Jaroszewicza w premierostwie. 
Jaroszewicz jest zdecydowanie niepo­
pularny i obciążony — oprócz innych 
grzechów politycznych — odpowie­
dzialnością za czerwcową podwyżkę 
cen. O jego odejściu mówi się już 
od dawna, ale Gierek nie miał do­
brego kandydata, który dawałby mu 
gwarancję lojalnej współpracy (przy­
najmniej do czasu) i byłby dobrze 
widziany w Moskwie. Olszowski od­
powiada obu tym warunkom.

Ma on w różnych kołach partyjnych 
i w aparacie państwowym tzw. swo­
ich ludzi lub takich, którzy gotowi

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
nasza, teściowa, siostra, babcia, 
prababcia i pra-prababcia na­
sza, śp.

Maria Snarski
(z domu Adamczyk; 

żona śp. Stanley)
Członkini Tow. Różańca Sw.; po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
29-go marca 1977 roku, o godzinie 
2:10 po południu, przeżywszy 90 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 1-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Woj­
ciechowski Funeral Home, pnr. 
2129 W. Webster Ave., do kościoła 
Sw. Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Florence (Joseph) Wójtach, 
Helen (Leo) Terey, córki z zięcia­
mi; Tony (Leona), syn i synowa; 
Martha i Suzanna, siostry; 9 wnu­
cząt, 20 prawnucząt, 1 pra-pra- 
wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wojciechowski Funeral Home. 
Telefon 276-4630. 

są na niego postawić. Z obecnych 
członków Politbiura żaden nie ma lep­
szych szans od niego. Brana kiedyś 
pod uwagę kandydatura Jagielskiego 
nie wchodzi już w rachubę, a foryto- 
wany przez Gierka Wrzaszczyk jest 
jeszcze hierarchicznie “za młody”. 
Uchodzący w pierwszych latach po- 
grudniowych za gierkowskiego kan­
dydata na premiera Szydlak rozcza­
rował swego promotora i jego poli­
tyczna pozycja zdecydowanie słabnie. 
Obecnie jego wicepremierostwo jest 
odsunięciem na boczny tor przy za­
chowaniu zewnętrznych honorów.

Olszowski wchodzi więc obecnie w 
kontakty ze światem “technokratów”, 
ale — z myślą o przyszłości — szu­
ka oparcia wśród tych ludzi w Po- 
litbiurze, którzy mają — lub mogą 
mieć — istotne znaczenie w różnych 
dziedzinach. Mówi się więc, że chciał- 
by związać się bliżej z ministrem rol­
nictwa i zastępcą członka Politbiura, 
Barcikowskim, oraz ze swymi kole­
gami z Politbiura — ministrem kul­
tury Tejchmą i wicepremierem o wy­
raźnych zainteresowaniach gospodar­
czych Jagielskim.

Można przypuszczać, że Olszowski 
— mimo czynionych przygotowań — 
nie będzie chcial zaryzykować prze­
jęcia spadku po Jaroszewiczu, dopó­
ki obecna trudna sytuacja gospodar­
cza i napięte nastroje polityczne nie 
ulegną zmianie. Chyba, że jakieś nie­
przewidziane okoliczności lub ambi­
cje nakłonią go do takiego ryzyka, 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.
Stanisława £. Wolan

(z domu Kendzior) 
(żonaśp. Marcina) 

po krótkiej iecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
29-go marca, 1977 roku, o godzinie 
12:30 w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 31-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3060 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Sw. Fidelisa, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Czesław (Ardell), syn i synowa; 
Zofia (Jan) PYLIPYN,córka i zięć; 
Klara (Adam) Ozach, siostra i, 
szwagier; oraz wnuczęta i prawnu­
częta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stanley Funeral Home, 
Brodziński Bracia.
Telefon:-342-3330.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Publ. Romkowski i sławetny 
płk. Różański, którzy zażądali 
od niego, by przyznał się do za­
mordowania 16 osób należą­
cych do organizacji lewico­
wych. Moczarski początkowo 
uważał to za makabryczny 
żart. Odcięty w więzieniu od 
świata nie orientował się w sy­
tuacji, nie wiedział, że rozpo­
częła się fizyczna likwidacja 
AK i wszystkich organizacji 
podziemnych z czasów okupa­
cji niemieckiej, które nie znaj­
dowały się pod rozkazami ko­
munistów. Romkowski zagro­
ził mu, że jeżeli nie potwierdzi 
zarzutów, czeka go “piekielne 
śledztwo.” Zaczęło się ono 2-go 
stycznia 1949 r. i trwało dwa 
lata. Został on poddany 49 ro­
dzajom tortur, które wymienił 
w podaniu do Sądu Najwyższe­
go.

♦ ♦ *

Bez emocji, sucho wyliczył, 
numerując 49 rodzajów tortur 
jakie przeżył w więzieniu w 
Polsce po “wyzwoleniu”: “bi­
cie pałką gumową w specjalnie 
uczulone miejsca — nasadę no­
sa, podbródek, łopatki, pięty; 
bicie batem obciążonym t. zw. 
lepką gumą, bicie drągiem mo­
siężnym, drutem, drewnianą li­
nią; kopanie, siedzenie na dru­
cie, który ranił odbytnicę; 
przysiady do omdlenia, wielo­
godzinne stójki, wyrywanie 
włosów, t. zw. “podskubywa­
nie gęsi,” ze skroni, brody, 
piersi i krocza, przypalanie 
ogniem dłoni, miażdżenie pal­
ców między ołówkami,tortura 
bezsenności przez 7-9 dni — 
budzenie więźnia, który stał w 
celi uderzeniami w twarz — ta 
tortura zwana “plażą” lub “Za­
kopanem” wywoływała zaburze­
nia psychiczne zbliżone do ha­
lucynacji; tortura pragnienia 
przez kilka dni.

♦ ♦ ♦

“Wykonawcami byli: zastęp­
ca Różańskiego — Serkowski, 
podpułkownik Józef. Dusza, 
major Jerzy Kaskiewicz, kpt. 
Eugeniusz Chimczak, kpt. 
Adam Adamuszek, st. sierż. 
Mazurkiewicz i st. sierż. War- 
dyński. Polecenia wydawał 
bezpośrednio płk. Różański, 
płk. Fejgin i wicemin. Rom­
kowski. Przez 6 i pół lat nie 
wypuszczano Moczarskiego z 
celi na spacer, przez 4 i pół ro­
ku był odizolowany od świata 
zewnętrznego, pozbawiony 
wiadomości od rodziny, listów, 
gazet i książek. Do marca 1953 
r. nie pozwolono mu pisać ani 
do sądu ani do prokuratury ani 
do obrońcy. Mimo choroby 
(krwiomocz) nie udzielono mu 
pomocy lekarskiej....”

(Ciąg dalszy w piątek) 
Jan Krawiec

Wybuch w Kopalni
Praga. (UPI) — W kopalni węglo­

wej Zagłębia Karwińskiego w Cze­
chosłowacji nastąpił wybuch gazu 
kopalnianego. Conajmniej ośmiu górni­
ków straciło życie, 23 innych jest cią­
gle zaginionych.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, ś. p.
Stanisław Kosowski

Członek Towarzystwa Najśw. 
Imienia Jezus, Oddział Starszy 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
27-eo marca. 1977 roku, o godzinie 
10:10 w nocy, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwał w dzielnicy Brighton 
Park.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 31-go marca, z zakładu 
pogrzebowego Ocwieja, pnr. 4256 
So. Mozart ulica, do kościoła Sw. 
Pięciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, a stamtąd n a cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (z domu Kmiecik), żona; 
Helen (George) Ralidak, Joseph i 
Walter .(Margaret),Córka, syno­
wie, synowa i zięć; 5 wnucząt, 8 
prawnucząt wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Ocwieja.
Telefon:-254-3838.

Rezolucja Żałobna
Wstrząśnięci nagłą śmiercią

ŚP.

Koledzy i Koleżanki z Arthur G. McKee, Chicago, Illinois

(30,31)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, szwagierka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Jadwiga Maiacina
(z domu Lelek; żona śp. Mieczysława)

Członkini Tow. Grono Oświaty Gr. 2394 ZNP, Tow. Sw. M. Magdaleny 
Gr. 23 Zjednoczone Polki w Ameryce i Tow. Najśw. M. P. od Nieusta­
jącej Pomocy Nr. 40 ZPRK, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 28-go marca 
1977 roku, o godzinie 11:15 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1-go kwietnia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48th St., do kościoła Sw. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, do mau­
zoleum. \

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (Władysław) Górecki i Irena (Harry) Skonieczny, córki i zię­
ciowie; Maria Pacyga, szwagierka; oraz 6 wnucząt i 7 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA7-3388.

ŚP.
Wacław Boże day

Oficer P.S.Z., uczestnik Kampanii Wrześniowej w Polsce, walk we 
Francji 1940, a następnie działań bojowych Armii Polskiej 

pod dowództwem brytyjskim
“Group Supervisor” w firmie Arthur G. McKee Engineering Co. 
Zmarł po krótkich cierpieniach w poniedziałek, 28 marca 1977 r.

Zmarłego można odwiedzać dziś, w środę, od 5 po poł. do 
9:30 wieczorem.

W czwartek, 31 bm., o godzinie 10 rano, po modlitwach w 
kaplicy Zakładu Pogrzebowego Malca, 6000 Milwaukee Ave., na­
stąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Maryhill, na parcelę ro­
dzinną.

O tych smutnych obrzędach zawiadamiają, pogrążeni w głębo­
kim smutku:

Zona Halina, syn Jan z żoną Georgia, wnuk Jushua, brat 
Tadeusz i teściowa Zofia Niemczyńska w Polsce.

Wacława Bożedaya 
naszego serdecznego Przyjaciela, wartościowego człowieka, 
lojalnego współtowarzysza pracy zawodowej, tą drogą 
składamy wyrazy gorącego współczucia Rodzinie Zmarłego..

Katarzyna Kurek
(z domu Stasiowska; żona śp. Jana) 

(szwagierka śp. Stanisława i śp. Wiktora)
Członkini Klubu Brzeziny, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 28-go marca 1977 
roku, o godzinie 6:30 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościoła 
SS. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adam, Józef i Leokadia, dzieci: Herman Sieemund. zięć; Helena, 
synowa; Anna Frajter i Bronisława Gapinska, siostry; wnuki, wnuczki 
i prawnuczęta; oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babusia i prababusia nasza, śp.

Anna M. Kr u peta
(z domu Kopała; żona śp. Józefa Krupela)

Członkini Klubu Niedźwiada, Klubu Mała, Tow. Bratniej Pomocy M. B. 
od Nieustającej Pomocy Nr. 859 ZPRK, po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
29-go marca 1977 roku, o godzinie 12-ej w południe, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Michalik, pnr. 1056 W. Chicago Ave. 
(narożnik Ogden), do kościoła Sw. Jana Kantego, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, Aleksander, Jan, Michał i Anna Warzynski, synowie ii 
córka; Stefania, Helena i Jadwiga, synowe; Alvin Warzynski, zięć; 
oraz wnuki, wnuczki i prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Michalik.
Telefon: 421-0936.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, siostra, bratowa, ciocia i babcia na­
sza, śp.,

Anna C. Toczek
(z domu Pytel; żona śp. Jana) 

(matka śp. Józefa) 
(siostra śp. Jana Pytel i śp. Bruno Pytel)

Członkini Związku Polek w Am. Grupa Nr. 89, Klubu Czarna i Klubu 
Powiatu Mielec, po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 29-go marca 1977 roku, o godzinie 
9:15 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 6-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1-go kwietnia, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego, Casey-Laskowski Funeral Home, pnr. 
4540-50 W. Diversey Ave.,' do kościoła Sw. Jacka (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugeniusz (Franciszka), syn i synowa; Franciszek (Helena) Pytel, 
brat i bratowa; Stanisława (śp. Russell) Keacher, siostra; Anna Pytel 
i Ann Pytel, bratowe; Gregory i Ronald, wnuki; Karen i Cynthia, 
wnuczki; bratankowie i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

PIĄTEK, 1 KWIETNIA

Tow. Polska w Ogniu, Grupa 1900 
ZNP, odbędzie swe posiedzenie w pią­
tek, dnia 1-go kwietnia, o godz. 8-ej 
wieczorem, w Louis Hall, pnr. 1001N. 
Wolcott ave. Ze względu na ważne 
sprawy, które będą omawiane, zarząd 
prosi o przybycie wszystkich człon­
ków. — Tadeusz Pyrchla, prezes; 
Anna Nikiel, sekr.

Tow. Gwiazda Przyszłości Młodzie­
ży Polskiej Grupa 1532 ZNP zawiada­
mia członków, iż posiedzenie odbędzie 
się w piątek, 1 kwietnia, w domu 
Ed Moskala, pnr. 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7:30 wieczorem, na któ­
re zarząd wszystkich zaprasza.
, Za Zarząd: Stanisław Scibło, pre­
zes: Stanisław Oleksy, sekr. prot.

NIEDZIELA, 3 KWIETNIA
Tow. Gwiazda Wolności Grupa 1820 

ZNP zaprasza swoich członków i 
członkinie na regularne mieś, posie­
dzenie, które odbędzie się w niedzielę, 
3 kwietnia, w sali Bagatela, 1122 N. 
Milwaukee ave., o godz. 1.30 po połu­
dniu. Jest dużo ważnych spraw do 
załatwienia, przeto uprasza się człon­
kostwo o jak najliczniejsze przybycie. 
Równocześnie przypominamy, iż nasz 
roczny Bal odbędzie się w sobotę, 
14 maja, w sali Słowika, 3210 N. Mil­
waukee ave., narożnik Belmont ave. 
Za zarząd: Adolf Dąbrowski, prezes; 
Józef Rutkowski, sekr. prot.

Klub Brzeziny odbędzie swe posie­
dzenie w niedzielę, 3 kwietnia, w loka­
lu zwykłych posiedzeń, o godz. 2 po 
południu. Prosimy o przybycie. — Sta­
nisław Jaskułka, prezes; Katarzyna 
Jaskułka, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Kwików odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę, 3-go 
kwietniia, w sali pnr. 5814 W. Fuller­
ton ave., o godz. 2:30 po południu. 
Prezes wraz z zarządem proszą o 
liczne przybycie, ponieważ mamy 
dużo ważnych spraw do załatwienia. 
Nowi członkowie będą mile przyjęci 
do naszego Tow. Komitet ma w pro­
gramie Bankiet 60-lecia na rok 1978. 
Sprawa ta będzie omawiana na tym 
posiedzeniu. — Jan Pieprznik, prezes; 
Zofia Latuszek, sekr.

Tow. Jana Chrzciciela Grupa 1354 
ZNP odbędzie swe 2-miesięczne posie­
dzenie w niedzielę, 3-go kwietnia, w 
sali Weteranów, pnr. 1239 N. Wood ul., 
o godzinie 2-ej po południu. Jest dużo 
ważnych spraw do załatwienia dla 
dobra naszego Tow., przeto serdecz­
nie prosimy członkostwo o liczne 
przybycie. — Antoni Górski, prezes; 
Amelia Skwirut, sekr. prot.

Tow. Kopiec Piłsudskiego Grupa 
1972 ZNP zawiadamia członkostwo, 
iż zebranie odbędzie się w niedzielę, 
3-go kwietnia, o godz. 2-ej po poł., 
w sali pnr. 4512 So. Marshfield ul. 
Sekretarz fin. będzie urzędował od 
1-ej po południu. Ze względu na ważne 
sprawy do załatwienia, prosimy o 
liczne przybycie. — Za zarząd: Bole­
sław Bialic, prezes; Andrzej Sławiń­
ski, sekr. prot.

Klub Grybów odbędzie swe mieś, 
posiedzenie w niedzielę, dnia 3-go 
kwietnia, w sali Klubu Karlov, pnr. 
4058 W. 47-ma ulica, o godz. 2:30 po 
południu. Jest dużo ważnych spraw 
do załatwienia, przeto członkowie 
proszeni są o liczne przybycie. — 
Albert Furman, prezes; Józef Gaweł, 
sekr. prot.

WTOREK, 5 KWIETNIA
Tow. Obrona Polski Grupa 712 ZNP 

odbędzie swe mieś, posiedzenie we 
wtorek, 5 kwietnia, o godz. 7 wieczo­
rem, w sali zwykłych posiedzeń w Mo­
skal Caterers Hall, 5639 N. Milwaukee 
ave. Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia. — Za zarząd Eugene 
Grysztar, prezes; Jennie F. Armatys, 
sekr. prot.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP od­
będzie swe miesięczne posiedzenie we 
wtorek, 5-go kwietnia, o godz. 8 wie­
czorem, w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Są ważne sprawy do 
omówienia i załatwienia, przeto pre­
zes z zarządem usilnie proszą człon­
kostwo o liczne przybycie. — Sta­
nisław Bogobowicz, prezes: Jadwiga 
Borowicz, sekr. prot.

★ USŁUGI
HYDRAULIK (Plumber) wykona 
pracę po bardzo umiarkowanej cenie. 
24-godzinna obsługa. Proszę telefo­
nować 283-7783.

> Rozmaite
FOR SALE: Rod iron kitchen set, 
dresser, lamps and drapes. 338-0445
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Praca Męska

Zgłosić się pnr. 
3868 W. Grand Ave

do produkcji harf! 
Stała praca! Dobra 
zapłata, oraz inne 
świadczenia...

STOCK HANDLER
Some part time driving. Driver’s 
license required. Must be able to 
read and write English. Full time. 
Many company benefits. Good 
starting salary. Apply in person.

MARVEL ELECTRIC CORP. 
3425 N. Ashland Ave.

WANTED general utility. 5:30 — 9:30 
a.m. Monday thru Friday. General 
light cleaning offices. Service System 
Corp. 5465 Milton Partway, Rosemont, 
Ill. 671-5000.

MACHINISTS
Turret Lathe & Engine Lathe

Must have own tools & at least 3 yrs. 
experience on close tolerance work. 
Good starting salary. Paid insurance. 
Many other ben. Openings for both 1st 
& 2nd shifts. Now employing foreign 
speaking people. Call for appointment. 
Duro/Life Bearings Corp.

Chicago 
247-5735

POTRZEBNY PIEKARZ 
Z PRAKTYKA AMERYKAŃSKA

5 dni w tygodniu od wtorku do soboty, 
od 11 w nocy do 7 rano. Zgłoszenia 
osobiście: .

BURGUNDY BAKERY 
2638 W. Division St

BINDERY GIRL 
Experience necessary, hand & 
machine work, days, all tom-, 
pany benefits, near loop loca­
tion.

ASS-’T PLANT 
MANAGER

in need of a good man to assist 
plant manager in overseeing produc­
tion in ball bearings. Should speak 
English.

CALL: KEN BERRY 
326-1900 

Between 9 a.m. — 5 p.m.

POTRZEBA 

STOLARZY, 
RZEŹBIARZY 
I ŚLUSARZY

OLSONITE CORPORATION 
DETROIT, MICHIGAN

Has Immediate Opportunities For The Following Qualified:
• JOURNEYMEN WITH RECENT EXPERIENCE 
•DIE MAKERS
•POLISHERS
• BORING MILL OPERATORS 
•MOLD FINISHERS
• MILLWRIGHTS
• AUTOMATIC SCREW MACHINE OPERATORS

Experienced Men Only Need Apply.
(Openings also in our Troy, Mich. Division)

Plenty of overtime, excellent wages, plus company paid fringe benefits, 
steady work, if you have the above qualifications — Apply Now.

OLSONITE CORPORATION
8801 CONANT, DETROIT, MICHIGAN 48211

AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

**COIL WINDERS**
STARTING PAY $3.53 PER HOUR

OUTSTANDING WORKING CONDITIONS in Our 
Modern Airconditioned Plant, located on the 
Northwest Side, PLUS Excellent Fringe Benefits... 
Steady Employment. APPLY IN PERSON

MPC PRODUCTS 
CORPORATION

4200 W. Victoria '
(near Pulaski & Bryn Mawr)

An eoual ODDortunitv emolover '

' ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
■pewnymi wyjątkami, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

TYPIST
Willing to start a new career in the 
Data Processing field? We will pay 
you while you learn if you are an ex­
perienced typist (50-60 wpm.) 25-40 
hours per week, second and third 
shift. Paid vacation and holidays. Vi­
cinity of O’Hare Airport, must have 
own transportation. Call 693-3344 for 
an appointment.

SBC
8501W. Higgins 
Chicago, Illinois 

Equal Opportunity Employer M/F

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

MASSEUSE
European trained masseuse to work 
in Georgette Klinger’s Skin Care 
Salon.

Openings In 
WATER TOWER PLACE 

Spring 1977 
Box 622 —AF 

223 W. Washington St.
Chicago, Ill. 60606 ____

DOŚWIADCZENI 
w SPRYSKIWANIU FARBĄ 

Wykończenia w metalu. Praca stała. 
Musi rozumieć trochę po angielsku. 
Dzwonić po angielsku 640-7890.

ACME FINISHING CO.
1595 Oakton St.

Elk Grove Village, n.

POTRZEBNA KOBIETA 
powyżej 40-stki do pracy przy 
ręcznym i maszynowym pako­
waniu od 8 rano do 4.15 ppł. 
________ 583-4949___________  

COSMETICIAN 
EUROPEAN TRAINED

Cosmeticians must have Illinois li­
cense — To work in Georgette Klinger’s 
Skin Care Salon.

Openings 
WATER TOWER PLACE 

Spring 1977 
WRITE: Box624 

Amer. For. Nwprs.
225 W. Washington St.

__ Chicago, n. 60606_____

POTRZEBNA 
KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA 

W PRYWATNYCH DOMACH 
5 lub 6 dni w tygodniu, 
od 8 rano — 4:30 po poł.

Zgłoście się na interview 
między 10 a 2 po poł. 

7400 Waukegan Rd. w Niles 
MIN IT MAID 

CLEANING SERVICE INC. 
647-0433

PART TIME help wanted, must be 
senior citizen. Latvian Community 
Center. 4146 N. Elston Ave., Chicago, 
Illinois, 588-2085 ___________

PRODUCTION WORKERS
Men & Women needed to work in meat 
processing plant. Applicants must be 
able to communicate in English. Con­
tact John C. Arciszewski.

376-7300
FRIGID MEATS INC. 

3755 So. Racine
Equal Opporunity Employer 

EXPERIENCED 
BOOKKEEPER/TYPIST 

Must know payroll, accounting, bill­
ing, accounts receivable. Full time, 
benefits. Must speak Polish & English.

MICHAELS PRODUCTS 
5109 N. Western

COOK AND 
KITCHEN MANAGER 

for Jesuit Community at St. Ignatius 
High School — Roosevelt Rd. — 5 day 
week. Good salary. Pension. All 
benefits.

421-5900

KITCHEN HELP
Full or part time, days or eves. 
We will train.
627-9888 or 495-0406 E.O.E.

MEAT CUTTER
Meat plant needs several individuals 
with experience in cutting portion con­
trol beef products. Applicants must be 
able to communicate in English. Con­
tact: John C. Arciszewski.

376-7300
FRIGID MEATS INC.
3755 So. Racine

Equal Opportunity Employer

COUNTER PERSON
Experienced person to work in laun­
dromat & dry cleaner. Must do simple 
alteration repairs. Possible manager­
ship. Should speak English So. Side. 
Phone after 2:30 p.m. 448-3750

UVE IN-housekeeper, child care. 
Good pay, private room, board. Ref­
erences and experience required.

448-4212  
GOSPOSIA — zamieszkać, 5 dni, nie­
dziela i poniedziałek wolne, Dwoje 
dzieci, pranie, lekkie sprzątanie, ma­
my inną pomoc w domu. Musi mieć 
doświadczenie i ostatnie referencje. 
Musi znać dobrze język angielski.

8354933  
HOUSEKEEPER WANTED 

To clean, wash, etc., 40 hours. 
Mon through Fri. Roselle area. 
References required. Call Mon. 
through Fri., 9 a.m. to 5 p.m. 
843-1069. Some English neces­
sary.  

MOLD REPAIRMAN 
1st and 2nd shift. Work consists of re­
pair of thermal setting and thermal 
plastic mold. Good rate of pay and 
extensive employee benefits. Contact: 
M. J. CONNOR 593-3080 

or
RUDI DELBOCCIO 344-2272 

STANDARD COMPONENTS 
2035 N. Hawthorne, Melrose Park

An Equal Opportunity Employer

MACHINIST 
Must be experienced in build­
ing special machines.

EXCELLENT WAGES 
WITHOVERTIME

DUALL AUTOMATION 
1708 W. Belmont 935-7060

663-5429 __ |

Help Wanted

MAID 
for small hotel. 6 days per j 
week. 5 hours per day. No ex-; 
perience necessary. Must 
speak English. Apply:

MILSHIRE HOTEL 
2525 N. Milwaukee 

_ Tel-: 384-7611 ’ 
POTRZEBNA doświadczona kelnerka 1 
mówiąca po polsku i angielsku. Zgła- j 
szać się osobiście. Irena’s Restaurant, 
1643 Milwaukee.

* Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
2 dzieci, Zamieszkać. 261-7615

ODPOWIEDZIALNA kobieta do sprzą­
tania domu, blisko Hartem i Augusta. 
Musi posiadać własny transport. 2 dni 
(Wtorek i Środa) Musi mówić trochę 
po angielsku. 369-6460

dependable woman
NEEDED

General house cleaning, full or part 
time, call maid in Chicago:

6644)179

HELP WANTED
Part time and live-in, domestic or 
nurses aid to work on North side loca­
tions Must have references and speak 
some English. Call for appointment: 

463-8454

★ Pracą Żeńska 
EXECUTIVE SECRETARY 

Excellent typing and shorthand 
required. Must have good 
phone experience. For inter­
view call:
BARBARA 326-3441

From 10 a.m. to 4 p.m.
POTRZEBNE OPERATORKI 

MASZYN DO SZYCIA 
Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn, do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz­
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
święta i urlopy. Transportacja pub­
liczna do drzwi.

MURPHY COMPANY
6 East Lake St.____________ 332-2575

OPERATOREK DO 
MASZYN DO SZYCIA 

Tylko doświadczone. Dobra początku­
jąca zapłata dla odpowiednich osób. 

Zgłoszenia na adres.
PINO MANUFACTURING 

404 So. Wells

it Praca Męska

MACHINIST 2nd SHIH 
Grinding and milling background 
essential. Good rate of pay and exten­
sive employee benefits. Shop is air 
conditioned. Contact:

♦ M. J. CONNOR
593-3080

apply directly to Personnel Office: 
STANDARD COMPONENTS 

2201 Laodmeier Rd. Elk Grove Village 
An Equal Opportunity Employer  

MOLD MAKER &
MOLD REPAIRMAN

WITH EDM EXPERIENCE

3 to 5 years experience.
Injection molds. Excellent starting 
salary with overtime available. Good 
working conditions. Company paid 
benefit plan including pension. Apply 
in person or call:

MR. J. J. PORCELLI
267-3060 or 675-9000

VCA FEDERAL TOOL 
& PLASTICS 

3600 W. Pratt 
Lincolnwood, Illinois 
An Equal Opportunity Employer

PUNCH PRESS
Need experienced operators, mini­
mum 2 yrs. Company benefits.

C. J. B. INDUSTRIES 
3161 No. Elston 

267-2794
LIGHT ASSEMBLY 

AND MANUFACTURING 
Young man to assist Polish speaking 
supervisor. Apply in person from 
9—5 p.m.

JAMISON MFG. CO.
4046 N. Hermitage Chicago, Ill.

MAINTENANCE
Machinery, plumbing, general me­
chanic. Please do not nhone. Come in 
person. English speaking.

DRISCOLL & CO.
3145 W. Grand Ave.

Employment office on TROY STREET 

Ask tor MURPHY

MACHINIST MEDICAL 
INSTRUMENTS

Manufacturer has need for an experi­
enced machinist. Wages based on per­
formance. Excellent ^working condi­
tions. Company benefits including 
major medical, life insurance, sick 
benefits and 9 paid holidays. Must 
speak English. Call for appointment. 
JAMES KUTA 523-6360 
CAMERON — MILLER 

3949 S. Racine
MACHINE OPERATOR 

TRAINEE
Full time, days — Northwest 
side. Polish firm, but must 
speak some English. Call: 9 
a.m.—3 p.m.

867-8530 
POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 

Jako konsewator budynku i kierowca. 
Na pełen czas. Drobne reperacje, 
sprzątanie oraz dostawy małą cięża­
rówką. Musi choć trochę mówić po 
angielsku.

467-5878 ____

MASZYNISTA
Potrzebny maszynista do ustawiania 
-(set up) i operowania obrabiarki oraz 
pras śrubowych (drill presses). Musi 
umieć odczytywać rysunki techniczne. 
Świetne świadczenia firmowe.

ADVANCE SCREW CO. 
5160 W. Homer St. 

237-0034
MECHANIK-KONSERWATOR

Do fabryki produkującej ciężkie me­
tale. Zgłaszający się muszą posiadać 
dobre przeszkolenie mechaniczne w 
systemie taśmowym, górnych dźwi­
gach, systemie hydraulicznym oraz 
innych fabrycznych mechanizmach. 
Wymagana również znajomość spawa­
nia. MUSZĄ ROZUMIEĆ PO AN­
GIELSKU.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. KedzieAve.

(Dajemy równe szanse każdemu)

PALACZPOTRZEBNY 
(Furnace Tender) 

do odlewni aluminium i brązu. Zapłata 
do omówienia. Konieczne trochę 
angielskiego. Dzwońcie pytając o 
DICK.

721-1188 
WHOLESALE MEAT CO.

Order filling, light deliveries, assistant 
to dispatcher, good opportunity. Call 
Ozzi or Al after one o’clock.

_____ 829-4300

it Interesy_______
Sprzedam

ZAKŁAD KRAWIECKI 
I CZYSZCZENIA 

wraz z wyposażeniem. 
3133 N. MILWAUKEE 

Dzwonić po 6-ej: 486-6913

★ Kontraktorzy it Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE •» KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

■ ★ Praca Męska

MĘŻCZYZNA
DO OBSŁUGII NASTAWIANIA | 

AUTOMATIC SCREW MACHINE ;

B & S Dav. maszyny, również in­
spektor pra-wzorów zamówień. Do­
skonałe świadczenia firmowe.

i ADVANCE SCREW CO
5160 W. Homer St.

I 237-0034

NARZĘDZIOWIEC
* (TOOL & DIE MAKER)

Musi być przeszkolony journeyman 
z minimum 5-letnią praktyką. Angiel­
ski niewymagany. Wiele świadczeń 
firmowych. Zgłoszenia osobiście do:

Plant Personnel Dept.
od 9 rano—4 ppł.

1238 N. KOSTNER AVE.

TOOL & DIE MAKER 
OR DIE REPAIRMAN

Experienced man wanted. 
Steady employment, over-time avail 
able, good salary, full insurance 
profit sharing etc.

Call Stan 327-6868 days 
622-2119 evenings.

PRECISION FORMING
& STAMPING CO.
1733 w. Fullerton Ave. 

Chicago, 111. 60614 ; I

LOOKING FOR
GUTTER INSTALLERS 

Must be mechanically inclined, 
will train.

CALL: 948-0727

MACHINE SHOP

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dttżą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w Ciągłych wypadkach.

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

ROBOTY MURARSKIE 
NOWE DACHY 

FUGOWANIE — kominy 
kominki gazowe i na drzewo 

A—I AMERICAN CONSTRUCTION 
1500 W. Cortland 

Tel 276-5255 w ciągu dnia • 
949-5895 — wieczorami 

Wieczoremmówimy po polsku.

it Plastrowanie
TYNKOWANIE ścian i sufitów 
(plastering). Obliczenia darmo. Ro­
bota gwarantowana. Dzwonić 286-6018

★ Kanalizacja
NOWICKI'S SEWERAGE AND 

PLUMBING SERVICE - Zatkane 
zlewy i kanały — wyczyścimy elek- 
trycznie. — 384-7191.

it Domy_____________
UPTOWN

28 pokoi sypialnych i mieszkanie 4^ 
pokojowe. Niema żadnych przekroczeń 
prawnych. Właściciel sfinansuje. Ni­
ska wpłata. Dzwonić do właściciela 
po angielsku.

275-1751 

it Do Wynajęcia
Turret Lathe Operator, Hand Screw 
Operator, Lathe Hand. Air conditioned 
plant, clean pleasant surroundings.

_________ CALL:585-3110_________

JANITOR’S 
ASSISTANT

Arlington Heights management com­
pany needs a reliable family man to 
work in their apartment and office 
buildings. Will provide salary and 
apartment, to conscientious person 
eager to work hard and grow with 
company. Interviews Thurs. 9 a.m. to 
3 p.m.

H. MYLES GORQON
& ASSOCIATES

121S. Wilkie 259-5900
Arlington Heights, Bl.

ROBOTNICY
Czy szukacie dobrej, stałej pracy w 
przemyśle metalowym z wyjątkowo 
dobrą zapłatą i świadczeniami?
Mamy parę wolnych miejsc dla wy­
kwalifikowanych i chętnych osób.

i Nauczymy musicie być gotowi przyjąć 
: każdą zmianę.

MUSICIE MOWIC,
i ROZUMIEĆ JEŻYK ANGIELSKI

R. LAVIN AND SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Av.

Da jemy równe szanse każdemu

MACHINISTS
I Set-up and operate automatic BAR 

machines and Chuckers. Experience 
required. Attractive pay and steady
55 hour week. Day work. Excellent 
benefits. English required. North-West 
side.

Phone: 421-6420 
POSZUKUJĘ

TOKARZA 
dzwonić między 8 a 5:45. 

tel. 254-0854
WANTED EXPERIENCED

Engine Lathe 
Operators & Milling 
Machine Operators 
Overtime, hospital insurance.

Must have own tools.
KOCSIS BROTHERS 

MACHINE CO. 
11720 S. MayfieM 

Alsip, 111. 597-6110

★ Przeprowadzki

ARTHUR •
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

'SOLIDNIE I Z GWARANCJĄ.
588-5567 oraz 463-8624 

od 8-ej do 8-ej wieczorem.

IWAŃSKI MOVING CENTER 
PRZEPROWADZKI i 

mieszkań i biur. 384-3322

5-cio MIESZKANIOWY budynek “de 
luxe” w Galewood. TU 9-5485.
4Mi POKOJU, 1-wsze piętro. Fullerton 

' i Ashland. BI 8-7193
ŁADNE 6 pokoi, ogrzewane Dzwonić 
od 5:30 wieczorem. 252-8960

3 POKOJE “garden apartament”. 
637-1988

6119 N. KENMORE AVENUE
Studio — 1 bedroom apt. Air- 

! conditioned. Quiet elevated 
I building. Call:

743-2992 or 478-7120

6 POKOJOWE MIESZKANIE
2-gie piętro, ogrzewane, bardzo czyste, 
dla 2-3 dorosłych. Bez zwierząt. Dosko­
nała komunikacja i sklepy. Okolica 
Irving Park i California.

L 463-1037

★ Parcele
5 FARMERSKICH AKRÓW

na rogu, przy asfaltowej szosie. Pieszy 
dystans do szkoły i miasta. Dobra 

; inwestycja.
231-1025

it Naprawa TV
TELEWIZORY

. Kolorowe, Czarne, Białe 
Naprawia

INZ. PAPROCKI.
Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 

515-6667 — Gwarancja.

i * MEBLE ~ 
~--

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że
W OKRESIE WIOSENNYM ’ 

i CENY MEBLI i "APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialnL$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub
“Hollywood”____________ '.$ 58
Kanapa i fotele $139 
Kanapa rozkładana do 
spania____________ $ 78
Telewizja kolorowa $269.00 
Materace_______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159

(“freezers”)______ _______ $168
Z 6 sztuk drewniane
komplety do jadalni $399 
.Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Niemieckie szafkowe
“stereotype players” od _ $369
(kombinacja patefonu-radia
i magnetofonu)
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
środy i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-ej po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewsktego
Tel. 486-7838
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Gub. Thompson Zamierza Złączyć 
Cztery Stanowe Agencje, w Dwie

Gubernator stanu Illinois, James R. 
Thompson ma zamiar wykonać swe 
przyrzeczenia wyrażone w czasie 
swej kampanii, na reorganizację pew­
nych biur stanowych. Jeszcze w tym 
tygodniu zamierza on połączyć cztery 
agencje, w dwie. Chce on podpisać 
nakaz wykonawczy połączenia stano­
wej policji, Illinois State Police ze 
stanowym biurem inwestygacyjnym 
(IBI), które są wydziałami Departa­

mentu wykonania prawa.
Gubernator chce również podpisać 

nakaz wykonawczy na połączenie 
departamentu finansowego z de­
partamentem służby generalnej. No­
wa agencja jaka powstanie ze złą­
czenia obydwóch, będzie przypu­
szczalnie nosić nazwę Departamentu 
służby administracyjnej.

Wprawdzie połączenia tych agencji 
nie przyniosą zaoszczędzenia pie­
niędzy od podatników, ale usprawnią 
tok urzędowy władz stanowych i w 
wypadku depertamentu wykonania 
prawa, zakończy się stała rywali­
zacja, jaka istnieje między dwoma 
agencjami, które się połączy razem.

Koła zbliżone do Thompsona spo­
dziewają się, iz Gubernator podpisze 
dokumenty połączenia i reorgani­
zacji przed sobotą, kiedy to władza 
konstytucyjna do dokonania tego ro­

dzaju posunięć w tym roku, wygasa. 
Oba połączenia mogą być narażone 
na “veto” od jednej czy drugiej Izby 
Generalnego Zgromadzenia.

Jeśliby Izby te nie uchwaliły 
“veta”, reorganizacja nastąpiłaby 
formalnie w czerwcu. Gub. Thompson 
ujawnił plan tych połączeń w swoim 
oświadczeniu do legislatury na po­
czątku bież, miesiąca. Oświadczył on 
wówczas, iż złączenie dwóch wy­
działów w jeden Departament wyko­
nania prawa mogłoby zakończyć za­
zdrość panującą między obu agencja­
mi i duplikację załatwiań spraw.

Były republikański gubernator Ri­
chard B. Ogilvie ustanowił IBI (sta­
nowe biuro inwestygacyjne) wzoro­
wane na FBI. Współzawodniczyło ono 
z detektywami stanowej policji i 
obecność tego biura i status w Depart, 
wykonania prawa były przyczyną 
rozdrażnień dla stan, policjantów. 
Przez złączenie tych dwóch wydzia­
łów, jak powiedział Thompson, umoż­
liwi się, iż detektywi doświadczeni 
będą mogli być używani razem do 
zwalczania narkotyków na przed­
mieściach i terenach wiejskich, wy­
krywania oszustw i wypadków korup­
cji i aktów sprzecznych z interesami 
władz, w urzędach stanowych.

Znaleziono Zwłoki Porwanego 
Handlarza Narkotykami

Właściciel pralni chemicznej w za­
chodniej części miasta, którego por­
wano w ubiegłym tygodniu w celu 
otrzymania okupu, został śmiertelnie 
postrzelony przez porywaczy. Zwłoki 
Clevelanda Bailey, lat 33, właściciela 
New Look Cleaners, 124 S. Cicero zna­
lazł w poniedziałek przejeżdżający 
kierowca w pobliżu Cottage Grove i 
140 ul.

Porucznik policji John R. Boyle po­
wiedział, że tożsamość Bailey stwier­
dził . jego siostrzeniec i szwagier. 
Egzekucji dokonano w stylu gangster­
skim: Bailey miał związane z tyłu 
ręce i postrzelono go trzykrotnie w 
głowę. Z pozycji w jakiej znaleziono 
zwłoki wynika, że klęczał, gdy do nie­
go strzelano z bliskiej odległości. 
Strzały oddano z 45-kalibrowego pisto­
letu.

Władze przypuszczają, że Bailey zo­
stał zamordowany w związku z han­
dlem narkotykami, którym zajmował 
się na większą skalę.

Możliwe, że oszukał swych dostaw­
ców, nie chciał im zapłacić i po nie­
udanej próbie otrzymania okupu po- 

stanowiono dokonać egzekucji. Po­
rucznik Ryle, udzielając prasie infor­
macji powiedział, że Bailey porwano 
ub. piątku, 25 marca, wieczorem, gdy 
wyszedł ze swego sklepu.

Zona porwanego, 23-letnia Francine 
otrzymała w sobotę i niedzielę, kilka 
telefonów od osób które podawały się 
za porywaczy i żądały okupu; $10,000 
w gotówce i heroinę wartości $20,000. 
Kazano jej przynieść żądane pienią­
dze do niezamieszkałego budynku 
pnr. 6643 S. Hartwell, co też uczyniła, 
po uprzednim porozumieniu z policją.

Budynek obstawiono policją pod­
czas weekendu, ale nikt się nie zgłosił 
po pieniądze. Przed dostarczeniem 
pieniędzy Francine otrzymała notat­
kę pisaną przez jej męża, w której 
prosił by dała porywaczom wszystko 
czego żądają. Zastępca superinten- 
denta policji mówi, że zostawiono go­
tówkę, nie dostarczono jednak heroi­
ny pod wskazany adres.

Bailey był poprzednio aresztowany 
10 razy pod zarzutem handlu narko­
tykami. Ostatnio aresztowano go 7 lu­
tego i oczekiwał rozprawy sądowej.

Wandale Włamali się
Do Szkoły Podstawowej

Wybito Wszystkie Szyby, Dokonano Szkód Na $15;000
Wandale, którzy włamali się do mieszczącej się pnr. 520 Gary Dr. 

szkoły podstawowej Brook View w na południowym przedmieściu mówi, 
Bolingbrook w poniedziałek nad ra- że zniszczenia wykazują obecność
nem, wyrządzili tak wielkie szkody, 
że ranne klasy dla setek uczniów 
odbyły się w szkole średniej, w są­
siedztwie.

Przedstawiciel policji w Bólu ^brook 
przypuszcza, że wandale rozpoczęli 
najazd wkrótce po północy, z niedzieli 
na poniedziałek. Wybito szyby, prze­
wrócono krzesła, na ścianach wyma­
lowano farbą niecenzuralne słowa, 
zniszczono gaśnice przeciwpoża­
rowe.

Porucznik policji Ronald Chrusz- 
czyk oblicza straty na $10,000 do 
$20,000. Chruszczyk powiedział, że 
policja podejrzewa pewne osoby, gdyż 
wandalizm popełniony w szkole przy­
pomina metody poprzednie wandaliz­
mu. Chwilowo jednak nikogo nie 
aresztowano i nie przesłuchiwano.

Jack Tibbott, kierownik szkoły 

kilku wandali, gdyż jeden nie mógłby 
tego dokonać. Biuro Tibbotta, biuro 

jego asystenta, pielęgniarki i nie­
które klasy są tak zniszczone, że 
trzeba będzie dużo czasu i pieniędzy 
na odbudowę. Papiery rozrzucono po 
całej szkole, ściany wysmarowano 
farbą. Zginęły maszyny do pisania 
z biura sekretarki i prawdopodobnie 
inny sprzęt biurowy, ale chwilowo nie 
było czasu ani możności sprawdzenia 
czego brakuje.

Po stwierdzeniu wandalizmu za­
brano się do pracy i po lunchu więk­
szość uczniów przeniesionych na 
lekcje przedpołudniowe do szkoły 
średniej wróciła. We wtorek, 29 mar­
ca, wszyscy uczniowie w liczbie 780 
przybyli na lekcje.

Szkoła Brook View była niedawno 
odnowiona.

i\V'-

SAN FRANCISCO. — Premier Japonii Takeo Fukuda, przeby­
wający z wizytą w Stanach Zjednoczonych, widoczny na zdjęciu 
z kluczami do miasta San Francisco, które otrzymał z rąk 
mayora George’a Moscone (po lewej). (UPI)

NEW DELHI. — Morarji Desai, lat 81, został wybrany na­
stępnym premierem Indii. Na zdjęciu, Desai przyjmuje gratulacje 
od niezidentyfikowanego członka Partii Janata. (UPI)
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14 Trąb Powietrznych Zauważono 
w Czasie burzy w Poniedziałek

Puciński Ujawnił Swój 
Stan Majątkowy

Na Konferencji Prasowej w Ratuszu Ub. Poniedziałku
Aiderman Roman Puciński ujawnił 

swój stan posiadania na konferencji 
prasowej w Ratuszu, podając do 
ogólnej wiadomości, że wartość jego 
majątku wynosi obecnie $253,000. Pu- 
ciński, który prowadzi intensywną 
kampanię, ubiegając się o nominację 
Partii Demokratycznej na mayora 

Chicago, powiedział że urzędujący 
mayor Bilandic również powinien 
wyszczególnić swój stan posiadania, 
jeżeli chce rozwiać podejrzenia o 
“rozbieżność interesów”. Bilandic — 
mówi Puciński — miał okazję nabycia 
20,000 akcji Anixter Bros., produkują­
cej kable, po $4.26 wówczas gdy cena 
rynkowa wynosiła ponad $40. Kan­
dydat na mayoa powiedział reporte­
rom, że we wczesnych latach 1970-ch 
majątek Bilandica wynosił $900,000, 
ale tylko na papierze.

W oświadczeniu finansowym Puciń­
ski wykazał, że wraz z żoną Aurelią 
ma roczny dochód w sumie $68,320, 
włącznie z jego pensją aldermana,

Broadcast Inc. — i każdy udział osza­
cowano na 210 dolarów w dniu 
1 stycznia.

Oświadczenie Pucińskiego wykazu­
je, że ogółem jego majątek wynosi 
$317,000, włączając jego większy 
udział w WEDC — radiostacji w ję­
zyku obcym, dom pnr. 6301 N. Louise 
i dom (letnisko) w Wauconda. Obcią­
żenia finansowe kandydata na mayora 
wynoszą $64,000.

Puciński zarzuca Bilandicowi, że 
urzędujący mayor chce wzbudzić 
przekonanie wśród społeczności chi- 
cagoskiej, iż jest milionerem, gdyż 
w polityce amerykańskiej ludziom 
imponuje majątek, bo ich zdaniem 
majątek jest rękojmią sukcesu.

Bilandic mianowany przez Radę 
Miejską urzędującym mayorem 28 
grudnia ub. roku, podał 8 marca do 
wiadomości swe dochody, ale nie 
ujawnił ogólnego stanu posiadania. 
Oświadczenie Bilandica wykazało, że 

W rejonie Ozark, w Missouri znale­
ziono po burzy zwłoki czterech osób 
w jaskini, którą zalała woda. W Tek­
sas, liczba wypadków śmiertelnych 
podniosła się do sześciu w poniedzia­
łek, kiedy prowadzący poszukiwania

oraz dywidendy $380. Oboje posia­
dają 600 z 1,000 udziałów radiostacji 
w obcym języku — Foreign Language

dochody jego wahały się od $64,137.94 
w 1969 roku do $106,266.53 w roku 
ubiegłym.

wnych dokumentów, które miały być 
użyte w machinacjach gamblerskich 
w północnej części miasta.

Okręg policji Shakespeare, komen­
dantem którego jest kapitan William 
Hanhardt, był bacznie obserwowany 
przez FBI od 1975 roku.

W sprawie Vellora już prowadzi się 
śledztwo, od czasu gdy po najeździe 
na kwaterę handlarzy narkotyków za­
ginęło, w tajemniczy sposób kilkaset 
dolarów.

Trzej policjanci nie przyznają się do 
•winy, ale FBI posiada nagrane na 
magnetofon rozmowy telefoniczne, 
w których grożono porwaniem przy­
jaciółki Davisa, a samemu Davisowi 
mówiono, że znajdzie się w bagażniku 
auta, jeżeli nie zapłaci należności. 9 
marca Vymola miał otrzymać od 
Davisa pierwszą wpłatę, $8,000, ale 
później odroczono do piątku.

dan Rd., w Wukegan. Udając się pod 
ten adres, policja aresztowała Vio­
lette, który został postrzelony w lewe 
ramię.

Trzeci podejrzany, młodszy brat 
Bradforda, Larry, postał aresztowany 
w Park City, gdzie mieszkał ze swoim 
bratem. Policja przypuszcza, że Lar­
ry Bradford prowadził samochód, w 
którym zbiegli mężczyźni.

Mężczyźni zostali oskarżeni o zbroj­
ny napad i usilowane morderstwo.

Właściciel jadłodajni, William Do­
lan, oznajmił, że opuścił sklep z więk­
szością gotówki niecałe 20 minut 
przed napadem. Napastnicy zostali 
jedynie stróża Paula Wallin, lat 43, i 
jego syna Michaela, lat 19, i zbiegli 
zabierając ze sobą około $90 w go­
tówce i zegarek młodszego Wallina.

Nicoletti i postrzelił go, drugi nato 
miast rzucił bombę w auto.

Przed kilku laty, zanim zabito Gian- 
canę, Nicoletti był szefem lichwiarzy 
i gamblerów syndykatu kryminal­
nego w powiecie Lake, Indiana, i pre­
stiż jego wśród gangsterów wzrastał 
b. szybko. Później jednak, po śmierci 
swego przywódcy pozostawał raczej 
w cieniu. Nicoletti był także prote­
gowanym słynnego przywódcy gang­
sterów chicagoskich Felixa Alderisio 
i wówczas funkcją jego było wyko­
nywanie wyroków. Jeszcze większą 
władzę zyskał po śmierci drugiego 
przywódcy Paula Ricca, zmarłego na 
atak w 1972 roku.

W 1962 roku policja aresztowała 
Nicoletti i Alderisio, gdy jechali spe­
cjalnie urządzonym autem, zaopa­
trzonym w fałszywy alarm i schowek 
pod siedzeniem, używanym do prze­
wożenia broni.

by sąd zabronił Stacklerowi posługi­
wania się dokumentami znajdujący­
mi się na mikrofilnue w swojej prak­
tyce prawniczej.

Stackler rzekomo wziął 78 rolek mi­
krofilmu zawierających oficjalne do­
kumenty zarówno DRE jak i Departa­
mentu Ubezpieczeniowego.

Stackler poprzednio zajmował sta­
nowisko zastępcy dyrektora stanowe­
go Departamentu Ubezpieczeniowe­
go-

Wniesiona skarga stwierdza, że po 
złożeniu rezygnacji w styczniu br. r., 
Stackler zaczął reprezentować pry­
watnych klientów których sprawy 
miały być rozpatrzone przez de­
partament. Podkreśla, że tego rodza­
ju infomacja w rękach byłego urzę­
dnika publicznego, obecnie prowa­
dzącego prywatną praktykę, może 
okazać się bardzo szkodliwa dla de­
partamentu ponieważ mikrofilm mo­
że zawierać i poruszać poufne spra­
wy, które nie powinny znajdować się 
w posiadaniu adwokata, którego kli­
enci prowadzą proces z departamen­
tem.

Stackler zamówił mikrofilmy z koń­
cem ubiegłego roku kosztem $7,000 
dla stanu. Ponadto, jak stwierdza 
skarga, zabronił pracownikom de­
partamentu złożenia duplikatu mikro­
filmu w stanowym archiwum.

18-go marca, Stackler zwrócił sze­
reg innych dokumentów, które były 
również zażądane przez Anderson.

Rzecznik departamentu oświad­
czył, że mikrofilmy przypuszczalnie 
były przechowywane w biurze dyrek­
tora w okresie pomiędzy sierpniem, 
1974, a listopadem, 1976. Poszukiwane 
dokumenty Departamentu Ubezpie­
czeniowego pochodzą z niektórych 
okresów w latach 1973 i 1974.

znaleźli zwłoki dwóch chłopców w ka­
nale.

Czerwony Krzyż doniósł w Teksas, 
iż co najmniej 200 osób znalazło się 
bez dachu nad głową w dotkniętym 
burzami rejonie w Arlington, w pobli­
żu Dallas. Kompanie użyteczności pu­
blicznych zmuszone zostały do przer­
wania dostawy elektryczności do wie­
lu domów, w obawie przed pożarami i 
eskplozjami.

W rejonie Chicago dostrzeżono ogó­
łem 14 trąb powietrznych, w czasie 
burzy w poniedziałek. Trąby po­
wietrzne opuściły się na ziemię, na 
przedmieściu Lombard oraz w okolicy 
miejscowości Macoutah, Pinckney­
ville i Palmyra, i Illinois.

W Chicago zanotowano dwa wypad­
ki śmierci spowodowane warunkami 
atmosferycznymi. Ofiarą padli poli­
cjant John L. Hanson, lat 29 oraz The­
resa Wukowitsch, lat 76, z pnr. 4010 W. 
Waveland.

Dziś, w środę spodziewana jest na­
stępna fala deszczów, po burzach, ja­
kie notowano w płd. Dakocie, Wy­
oming i Północnej Dakocie. Burza 
śnieżna, jaką zanotowano we wtorek 
w Wyoming, Montana i Połd. Dakocie 
ograniczyła widoczność prawie do 0.

Trzej mężczyźni podejrzani o po­
strzelenie policjanta z Waukegan, 
który próbował interweniować w cza­
sie napadu na jadłodajnię, zostali are­
sztowani w poniedziałek.

Policjant George Bridges, lat 26, 
został postrzelony w twarz i rękę w 
niedzielę wieczorem, przed Leno’s 
Submarine Shop,1826 Grand, w Wau­
kegan. Beidges znajduje się w zada­
walającym stanie w Szpitalu Sw. Te­
resy po przejściu operacji w ponie­
działek rano.

Bridges i inny policjant Harry Stur­
geon, lat 33, zostali wezwani do zba­
dania doniesienia o zbrojnym napa­
dzie. Kiedy Bridges wysiadał z samo­
chodu, zauważył dwóch mężczyzn 
uciekających tylnymi drzwiami jadło­
dajni.

Mężczyźni otwarli ogień, raniąc po­
licjanta. Słysząc strzały, Sturgeon po­
spieszył z pomocą i oddal kilka strza­
łów w kierunku mężczyzn którzy 
zbiegli w czekającym samochodzie.

Policja później otrzymała wiado­
mość, że ranny mężczyzna znajduje 
się w Szpitalu Victory Memorial w 
Waukegan. Mężczyzna zidentyfiko­
wany jako Gary Bradford, lat 28, z 
Park City, w pobliżu Waukegan, zo­
stał postrzelony w lewe ramię i plecy.

Przeszukując rzeczy Bradforda, po­
licja znalazła adres Dwighta Violette, 
lat 23, zamieszkałego pnr. 415 Sheri-

Pierwsza burza wiosenna, jaka 
przeszła rejon Chicago i stan Illinois 
spowodowała spadek temperatury do 
58 i 60 stopni we wtorek.

Burzy tej towarzyszyły tornada, 
gwałtowne huragany i tropikalny 
deszcz na terenach na południowy za­
chód od Chicago. Burze te pozosta­
wiły liczne zniszczenia w szeregu sta­
nów, a nawet i wypadki śmierci.

W samym Chicago silne wiatry i śli­
skie od deszczu jezdnie stały się przy­
czyną dwóch wypadków śmiertel­
nych i zranień sześciu osób. Według 
biura od pogody opad deszczowy wy­
nosił w Chicago 1.26 cala. W wielu 
powiatach w południowej części stanu 
Illinois wichura dochodziła do 92 
Mil/godz., zrywając dachy z domów, 
uszkadzając szereg budynków, powo­
dując nawet ewakuacje domów. W 
pewnych powiatach nastąpiły wylewy 
rzek a opad deszczowy wyniósł od 6 
do 7 cali.

Herbata 
Podrożała

Ceny na herbatę wzrosły o 10 do 
20% w ostatnich kilku miesiącach. 
Herbata jest tańsza niż kawa, więc 
ludność po podwyżce cen kawy prze­
rzucała się na herbatę. Wzrost cen 
na kawę i herbatę obrazuje podwyżkę 
tych artykułów w Londynie. Podczas 
gdy rok temu płacono tam 50 centów 
za funt herbaty, dziś płaci się 77 
centów. Nie jest to jednak ostateczna 
już cena i należy spodziewać się dal­
szej podwyżki cen na herbatę 
i w Stanach Zjednoczonych.

Aresztowano Trzech Podejrzanych 
o Postrzelenie Policjanta

Zderzenie Auta
Samochód szeryfa powiatu Bureau, 

Ill., zdprzył się ub. niedzieli z cięża­
rówką na szosie. W katastrofie zginął 
zastępca szeryfa Joseph Skarbek, lat 
32, i kierowca ciężarówki David Wise, 
lat 43.19-letnia Connie Riley, funkcjo­
nariuszka policji szeryfa, odniosła 
obrażenia i jest w szpitalu. 

Gangster Nicoletti 
Postrzelony w Pościgu 
Zamachowcy Podpalili Samochód

Współpracownika Giancany
Gangster Charles (Chuck) Nicolet­

ti, lat 61, został postrzelony w głowę machowcy wysiedli ze swego samo- 
we wtorek wieczorem, a samochód chodu. Jeden strzelił w szybę auta 
jego podpalono, po pościgu zama­
chowców aż do parkingu restauracji 
w Northlake. W środę Nicoletti znaj­
dował się w dziale doraźnej pomocy 
w Northlake Community Hospital, 
ranny trzema kulami w tył głowy.

Strzelanina i rzucenie bomby w je­
go samochód, Oldsmobile, ostatni 
model, miała miejsce w Golden Horns 
Restaurant, 400 E. North Ave., na 
zachodnim przedmieściu.

Nicoletti, zam. w Melrose Park, 
był bliskim współpracownikiem Sama 
Giancana i miał wśród gangsterów 
odpowiedzialną pozycję, zanim Gian- 
canę zamordowano w jego domu w 
Oak Park, 12 czerwca 1975 roku.

Według relacji policji, Nicoletti był 
ścigany na wschód wzdłuż North ave., 
gdy skierował auto na parking w na­
dziei, że zmyli ślady ścigających go 
wrogów. Musiał jednak zatrzymać się 
wskutek zatoru na parkinguu i za-

Podejrzani o Współpracę 
z Bandą Szantażystów 

Funkcjonariusze FBI Aresztowali lYzech Patrolowych
i Właściciela Firmy

Federalna ława przysięgłych, która 
wszczęła śledztwo w sprawie bandy, 
jaka korzysta rzekomo z pomocy poli­
cjantów chicagoskich, aby zmusić 
gamblerów do płacenia długów, za­
mierza wezwać sześciu gamblerów 
na przesłuchy.

Peter Vaira, kierownik Chicago 
Strike Force przy Dept. Sprawiedli­
wości powiedział, że władze pracują 
obecnie nad ustaleniem tożsamości 
osobnika znanego jako “Angelo”, 
który próbował niedawno zainkaso- 
wać dług w sumie $21,000 za gry ha­
zardowe od Warrena Davis, zam. w 
północnej części miasta. Dotychczas 
jedynym dowodem posiadanym przez 
władze jest głos “Angelo” na taśmie 
magnetofonowej.

Ub. piątku funkcjonariusze FBI 
aresztowali w hotelu O’Hare Hilton 
trzech policjantów z okręgu Shake­
speare i przemysłowca, yaira mówi, 
że wszyscy 4-ej zamierzali odebrać 
od Davisa wpłatę, $8,000 dla Angelo. 
Davis powiadomił FBI i wszystkich 
aresztowano.

Szef chicagoskiego Dept. Policji 
James Rochford natychmiast za­
wiesił w czynnościach patrolowych 
Carla F. Vellora, lat 27; Freda Musca- 
rella, lat 30 i Anthony Vymola, lat 29. 
Wszyscy byli przydzieleni do okręgu 
Shakespeare, 2138 N. California. 
Aresztowano także Ronalda Moore, 
lat 38, właściciela Embassy Carpet 
Co, 2939 N. Milwaukee. Aresztowa­
nych zwolniono w sobotę, po wpłace­
niu przez nich 10 procent $50,000 kau­
cji, jaką wyznaczył sędzia Carl Suss­
man. Spodziewane są oskarżenia ławy 
przysięgłych przeciw aresztowanym, 
oraz Angelo, gdy władze stwierdzą je­
go tożsamość.

Prokuratura poszukuje także pe-

Stan Żąda Zwrotu Dokumentów 
Zabranych Przez Byłego Dyrektora 
W poniedziałek do Powiatu Sądu

Okręgowego wniesiono skargę mają­
cą na celu zmuszenie Ronalda E. 
Stackler do zwrócenia mikrofilmów, 
które rzekomo zabrał z sobą kiedy 
zrezygnował ze stanowiska dyrektora 
Stanowego Departamentu Rejestracji 
i Szkolnictwa (DRE).

Skarga, wniesiona przez pełniącą 
obowiązki dyrektorkę departamentu 
Joan Cr. Anderson, również żąda aże-


